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SlPIlTiC HHIE
PRZEDSTAWICIELI MŁODEGO POKOLENIA 

Z DELEGATAMI NA IV ZJAZD PARTII

¿ u d z i e  p f o e d z / a s d o t o  e y o  c z y n u

B ry g a d a  s d if ie r z y  A n ­
d rze ja  C ande ra  (s ta ją  ód 
le w e j)  —• b ryg ad z is ta  i  je ­
go p ra c o w n ic y : E d w a rd  
B ie le c k i, S ta n is ła w  B rz e ­
z iń s k i, E dm und  B lig e , S te ­
fa n  K o le c  o raz  Leokadia. 
G rz y b  i  H e le na  Z ie m b a -  
kow ska .

F o t. S t. C IE Ś L A K

W „¡analni“ 
walczą o tytuł 

„Brygady

g *4 ą  na w ydział«. F r w -  
kracsa ona system atycz­
nie  p lany produkcyjne, a 
w  połowie 1962 roku  «do­
by ła  ty tu ł B rygady Pracy  
Socjalistycznej. Ten  suk­
ces nie w ystarczy ł jednak  
dziew ięciu  szlifierzom ...

W  lu tym  br. B rygada  
P racy Socjalistycznej^ A n ­
d rze ja  Candera, podejm u­
jąc  zobowiązania na cześć 
I V  Z jazd u  i  X X -lc c ia  
P R L , postanowiła ubiegać 
s ię  jeszcze o ty tu ł „B ry ­
gady X X - le c ia ”. Zaś ich  
zobowiązania...

W  salt konfe rency jne j K W  P Z P R  odbyto się dzis ia j przed  
południem  w ie lk ie  spotkanie m łodzieży ze szczecińskim i dele­
gatam i na IV  Z jazd  P a r t ii. Ze  w szystkich stron w ojew ództw a  
p rzy b yli na n ie  najlepsi przedstaw iciele młodego pokolenia re ­
prezentu jący  w szystkie organizacje m łodzieżow e i wszystkie  
środowiska m łodzieży. N a  honorowych m iejscach zasiedli, w i ­
ta n i ow acyjn ie  działacze i  delegaci: I  sekretarz K W  P Z P R  
poseł A N T O N I W A L A S Z E K , naczeln ik  Z H P , hm . W IK T O R  
K IN E C K I.  sekretarz K W  P Z P R  H E N R Y K  H U B E R , stocznio­
w iec ' R O M A N  S ZE N B O R N . h u tn ik  S T A N IS Ł A W  P U L S  A , ko­
le ja rz  A N T O N I R E M IS Z  oraz K u ra to r  O kr. Szk. m gr inż. 
Z B IG N IE W  S Z Y R O K I, kom endant harcerzy E M A N U E L  S I ­
K O R A  1 przew. R O  Z S P  R Y S Z A R D  T O B O Ł K IE W 3 C Z .

E M A N U E L  S IK O R A  —  d e - D E U S Z  M A R E C K I. W  im ie n iu
le g a t m ło d z ie żo w y  na  I V  Z ja zd  
P a r t i i ,  za g a ił to  n iecodzienne  
i  b ardzo  serdeczne sp o tka n ie , 
a m łod z ie ż  po z a g a je n iu .o b d a ­
r z y ła  w s z y s tk ic h  de le g a tó w  
w ią z a n k a m i k w ie c ia . N a s tęp ­
n ie  p rz e m ó w ił I  s e k re ta rz  K o ­
m ite tu  W o je w ó d zk ie g o  Z M S  T A

Naczelnik ZHP 
-  Wiktor Kinecki 

w Szczecinie

D Z IŚ  R A N O  p r z y b y ł  d o  
S z c z e c in a  n a c z e ln ik  Z w ią z k u  
H a r c e r s tw a  P o ls k ie g o  —  h m . 
W ik t o r  K I N E C K I .  G o ś c ia  p o ­
w i t a l i  n a  D w o r c u  G łó w n y m  
p rz e d s ta w ic ie le  Z a c h o d n io -P o ­
m o r s k ie j  C h o rą g w i H a rc e r z y .

W  g o d z in a c h  p r z e d p o łu d n io ­
w y c h  n a c z e ln ik  Z H P  z ło ż y ł  w i  
z y tę  I  s e k r e ta r z o w i K W  P Z P R  
—  p o s to w i A n to n ie m u  W A ­
L A S Z K O W I,  a  n a s tę p n ie  w z ią ł  
u d z ia ł  w  s p o tk a n iu  m ło d z ie ż y  
z  d e le g a ta m i n a  I V  Z ja z d  
P Z P R  (o  s p o tk a n iu  p is z e m y  
o so b n o ).

P o  p o łu d n iu  W ik t o r  K in e c k i  
z w ie d z i b u d u ją c y  s ię  H a r c e r s k i 
O ś ro d e k  M o r s k i  w  D ą b iu  i 
s p o tk a  s ię  z m ie js c o w y m  a k t y  
w e m  Z H P .

D z is ie js z y  p r o g r a m  p o b y tu  
n a c z e ln ik a  h a r c e r s tw a  w y p e łn i  
r ó w n ie ż  s p o tk a n ie  ze  s zcze p a ­
m i  d r u ż y n  w  Z y ^ o w c a c h .  -

w s z y s tk ic h  o rg a n iz a c ji m ło d z ie  
ż o w ych  i  ca łe j m łod z ie ży  w o ­
je w ó d z tw a  n a k re ś li ł on  je j  u - 
d z ia ł w  c zyn ie  p rze dz ja zd o - 
w y m , p rz e d s ta w ił de le g a to m  
w y n ik i  czyn ów  p ro d u k c y jn y c h  
i  spo łecznych  m ło d z ie ż y  z f a ­
b ry k ,  pegeerów , ze w s i i  m ia ­
steczek, ze s z k ó ł i  w yższych  
u cze ln i. P rz e m ó w ie n ie  T a d e u ­
sza M a re ck ie go  u z u p e łn i l i d a l­
s z y m i m e ld u n k a m i p rz e d s ta w i­
c ie le  poszczegó lnych  ś ro d o w is k  
m ło d z ie ż o w y c h : ro b o tn iczeg o ,
pegee row skiego, ch łopsk iego , 
uczn io w sk ie g o  i  s tudenck iego .

W  im ie n iu  k ie ro w n ic tw a  K W  
P Z P R  i  szczec ińsk ich  d e le g a tó w  
p rz e m ó w ił do  z e b ran ych  I  se­
k re ta rz  K W  P Z P R  pose ł A N ­
T O N I W A L A S Z E K .

„ D r o d z y  T o w a rz y s z e  i  p r z y ja c ie le  
—  p o w ie d z ia ł n a  w s tę p ie  I  s e k r e ­
ta r z  K o m i te tu  W o je w ó d z k ie g o  —  
d z is ie js z e  s p o tk a n ie  j e s t  je d n y m  
z  n a j le p s z y c h  w y ra z ó w  u c z u ć  łą ­
c z ą c y c h  o r g a n iz a c je  m ło d z ie ż o w e  
z i c h  k ie r o w n ic t w e m  p o l i t y c z n y m ,  
z na szą  p a r t ią ,  z P o ls k ą  Z je d n o c z o ­
n ą  P a r t ią  R o b o tn ic z ą .. .  T o  s p o tk a ­
n ie  —  p o w ie d z ia ł d a le j  p o s e ł W a la ­
sze k  —  je s t  r ó w n ie ż  w y ra z e m  te ­
g o  j a k  o g ro m n ą  w a g ę  p r z y w ią z u je  
p a r t ia  d o  s p r a w y  m ło d z ie ż y  i  w y ­
c h o w a n ia  m ło d e g o  p o k o le n ia . . . ”

N a s tę p n ie  I  s e k r e ta r z  K W  P Z P R  
k r ó t k o  s c h a r a k te ry z o w a ł  z d o b y c z e  
m ło d z ie ż y  w  P o ls c e  L u d o w e j ,  
s tw ie r d z a ją c ,  że  w s z y s tk o , c o  m ło ­
d z i lu d z ie  w  P o ls c e  p o s ia d a ją , c z y m  
s ię  c ie s z ą  i  c h lu b ią  z a w d z ię c z a ją  
s o c ja l iz m o w i.

„ b y c z y m y ’ W a m  d r o d z y  p r z y ja - *  
c ie le  —  p o w ie d z ia ł n a  z a k o ń c z e ­
n ie  A .  W a la s z e k  —  w s z e lk ic h  s u k ­
c e s ó w  w  p r a c y  i  n a u c e , w  d z ia ­
ła ln o ś c i  s p o łe c z n e j.  Ż y c z y m y  w ie le  
szczę śc ia  i  r a d o ś c i w  ż y c iu  o so ­
b is ty m ” .

Z e b ra n i p r z y ję l i  p rz e m ó w ie ­
n ie  I  se k re ta rza  K W  gorącą 
o w ac ją . N a s tęp n ie  p rz e w o d n i-

Rozdzielenie
sióstr syjamskich
L O N D Y N . W  je d n y m  z lo n ­

d y ń s k ic h  s z p ita li p rze pro w a d zę  
no w y ją tk o w o  tru d n ą  o pe ra c ję . 
P o lega ła  ona na  ro z d z ie le n iu  sy 
ja m s k ic h  s ió s tr po łączonych  gło 
w a m i. V / 30 m in u t  po zakończę 
n iu  o p e ra c ji je d n a  z ro z d z ie lo - 

.(HSPfe d z k m a y _ a e k  z m iw ia .

czący Z W  Z M W  S te ia n  Ś C I- 
B IS Z  o d c z y ta ł l i s t  do I  se­
k re ta rz a  K C  P Z P R  W Ł A D Y ­
S Ł A W A  G O M U Ł K I,  w  k tó ry m  
z e b ra n i z a p e w n ia ją  o sw e j 
w ie rn o ś c i id e a ło m  P o ls k i L u ­
d o w e j i  s o c ja liz m u , o  s w y m  
p rz y w ią z a n iu  do  p a r t i i.

N a  zakończen ie  tego ra d o s ­
nego sp o tk a n ia  o d b y ł s ię  pokaz 
a rty s ty c z n y  zespo łów  m ło d z ie ­
żo w ych , w  k tó r y m  m . in . w z ię  
ły  u d z ia ł p o p u la rn e  szczeciń­
s k ie  „ F i l ip in k i ” .

(karp )

XX-lecia"

SE K R E T A R Z  O dd z ia ­
ło w e j O rg a n iz a c ji 
P a r ty jn e j na w y d z ia  

le  o b ró b k i m e ch an iczn e j 
w  F a b ry c e  M o to c y k l i „ J u ­
n a k ”  —  A n d rz e j C A N D E R , 
n a le ży  do  n a js ta rszych  pra  
c e w n ik ó w  tego za k ład u . 
Ju ż  17 la t  m in ę ło  od  ch%vi 
l i .  gdy po  raz p ie rw s z y  
w szedł w  b ra m y  fa b ry k i .  
D z iś  k ie ru je  n a jlep szą  bry

M oskwa gratu lu je  „Czajce“

W. Tierieszkowa -  matką
M O S K IE  W S K I K O R E S P O N  - 

D E N T  P A P  re d . B, M a jtc z a k  
don os i:

C z e rw ie c  zn ów  p rz y n ió s ł m o - 
s k w ic z a n o m  radosną  n iespo­
d z ia n k ę . R o k  te m u  u d a ła  się w  
re js  k o sm iczn y  p ie rw s z a  k o b ie -

Szczecińscy
kolejarze

goszczą delegację

ta  —  W a le n ty n a  T ie rie s z k o w a . 
Te raz , w  cze rw cu , p rzysz ło  na 
ś w ia t je j  p ie rw sze  d z iecko  — 
córeczka,

M o skw a  z ło ż y ła  p ie rw sze j 
kosm onautce  ś w ia ta  serdeczne 
g ra tu la c je  i życzenia . O c z y w i­
ście na k a r tk a c h  p ocz to w ych , 
w  depeszach o ra z  te le fo n iczn ie , 
a lbo w ie m  k l in ik a ,  w  k tó r e j u -  
ro d z iło  s ię  d z iecko  k o sm o na u ­
tó w , n ie  je s t w  s ta n ie  p rz y ją ć  
setek tys ię cy  lu d z i p ra gn ących  
każdego d n ia  z łożyć w iz y tę  
„C za jce ”  ( k r y p to n im  ko sm iczn y  
W a le n ty n y ). ,

węgierską
D Z lS  R A N O  na  D w o rc u  

G łó w n y m  w  S zczecin ie  w ic e ­
d y re k to r  szczec ińsk ie j D O K P  
K . T A N D E J  p o w ita ł 7 -osobo- 
w ą  de legac ję  w ę g ie rs k ą  z w i ­
c e m in is tre m  p rz e m y s łu  W R L  
Janosem  K IS S  na  czele. W  
s k ła d  d e le g a c ji w c h o d z i m. in . 
a tta che  h a n d lo w y  am basady 
W R L  w  W a rs z a w ie  R. S Z E - 
R E D Y , o ra z  g łó w n y  in ż y n ie r  
za k ła d ó w  „G A N Z  -  M A Y  A G ”

„ D u s ic ie l“
z a m ilk ł

P A R Y Ż  P A P . W e w to re k  —  
po raz  p ie rw s z y  od 15 d n i pa ­
ry s k i „D u s ic ie l”  n ie  d a ł o sobie 
znaku  życ ia . Do te j p o ry  w y ­
s y ła ł on codzienn ie  k i lk a  lis tó w  
o ra z  te le fo n o w a ł do  re d a k c ji 
d z ie n n ik ó w  p a ry s k ic h  od czasu 
o dn a lez ien ia  w  lesie  pod  P a ry ­
żem z w ło k  1 1 - le tn ie g o  ch łopca  
L u c a  Tairona.

E. K E R T S E R . G ośc iom  to w a ­
rzyszy  w ic e m in is te r  k o m u n i­
k a c j i  P R L  W . S Z A B L E W S K I.

C e lem  w iz y ty  je s t zw iedze-. 
n ie  p o ls k ic h  o ś ro d k ó w  t r a k c j i  
s p a lin o w e j, k o n tro la  s p ra w n o ­
śc i i  p rz y d a tn o ś c i ta b o ru  spa­
lin o w e g o  dos ta rczanego nam  
przez 2 n a jw ię k s z e  f i r m y  w ę ­
g ie rs k ie  ,,G anz -  M a v a g ”  i

•S te « * '»  M S

U b ie g łe j n ie d z ie li ten  g ra s u ­
ją cy  po P a ry ż u  k id n a p e r -m o r-  
•derca za po w ie d z ia ł, że o d tą d  
w y s y ła ć  będzie  l is t y  jo d y n ie  po 
to, aby zdem en tow ać fa łs z y w e  
in fo rm a c je , bądź o g ło s ić  „ d r u ­
gą o pe rac ję ” .

Jednakże ja k  w y n ik a  z d o ­
tychczasow ych  d on ie s ie ń , zbrod 
n ia rz  n ie  s p e łn ił s w e j w c z o ra j­
szej g ro źby . P o lic ja  n ie  o tr z y ­
m a ła  żadnego z a w ia d o m ie n ia  o 
za g in ię c iu  ja k ie g o k o lw ie k  dz iec  

i i&su

R ó ż n ią  s ię  on e  od  in n y c h ,  
s iie  o g ra n ic z a ją c  s ię  d o  je d n o ­
ra z o w e g o  ,¿ z ry w u ” . S z l i f ie r z e  
p o s ta n o w i l i  p o d ją ć  z o b o w ią z a ­
n ie  d łu g o fa lo w e ,  k tó r e  b ę d z ie  
m o g ło  w p ły n ą ć  w  sp o s ó b  is to t  
« y  na  t o k  p r o d u k c j i  c a łe g o  
w y d z ia łu  n ie  t y l k o  „ n a  d z iś ” , 
le c z  ta k ż e  „ n a  j u t r o ” . A  w ię c  
—  co  m ie s ią c  s ta ra ją  s ię  
z m n ie js z a ć  z u ż y c ie  ta rc z  ś c ie r ­
n y c h ,  c o  p o z w a la  m ie s ię c z n ie  
z a o szczę d z ić  t  ty s .  z ł .  Z m n ie j ­
s z a ją  ta k ż e  l ic z b ę  g o d z in  p rz e  
s ło jo w y c h ,  o 2« p ro c . o ra z  
b r a k ó w ,  o  25 p ro c .,  c o  d a je  
m ie s ię c z n ie  o k o ło  3 ty s .  z ł .  
N ie  są to  b y ć  m o ż e  l ic z b y  
s z c z e g ó ln ie  e fe k to w n e ,  le c z  na  
le ż y  je  p rz e m n o ż y ć  i  p rz e z  
d w a n a ś c ie  ^ m ie s ię c y  r o k u  i  
p rz e z  l ic z b ę  b r y g a d  na  c a ­
ł y m  w y d z ia le ,  a w ó w c z a s  o k a ­
żą s ię  . na  p e w n o  z n a c z n e . B o ­
w ie m  za  p rz y k ła d e m  b r y g a d y  
C a n d e ra  p o s z e d ł j u ż  c a ły  w y ­
d z ia ł,  p o d e jm u ją c  r ó w n ie ż  zo  
b o w ią z a n ia  p o d o b n e g o  t y p u ,  a 
p o n a d to  p o s ta n a w ia ją c  p o p r a ­
w ia ć  n a d a l o r g a n iz a c ję  p fa c y ,  
z m n ie js z a ć  z u ż y c ie  e n e r g ii ,  
z w ię k s z y ć  zaś  l ic z b ę  w n io s k ó w  
r a c jo n a l iz a to r s k ic h .  Y t  ty c h  
z b io ro w y c h  z o b o w ią z a n ia c h  
u c z e s tn ic z y  r ó w n ie ż  b r y g a d a  
s z l i f ie r z y  A n d r z e ja  C a n d e ra . 
J e d n o c z e ś n ie  d w ie  d a ls z e  b r y ­
g a d y  w y d z ia łu  p r z y s tą p i ły  do  
w s p ó łz a w o d n ic tw a  o t y t u ł  
„ B r y g a d y  X X - le c ia ” . D o b ry  
p r z y k ła d  je s t  „ z a r a ź l iw y ” ...

(w )

Plon półroczny 
wykonany

J ak  inform ow aliśm y, ry  
bacy szczecińskiego „ G ry ­
fa ” podję li zobowiązanie  
w ykonania  półrocznego pia  
nu połow ów  przed IV  Z jaz  
dem P artii.

W czora j zam eldow ali oni 
o w ykonaniu czynu. Za ło ­
gi statków  rybackich zrea­
lizow a ły  p lan półroczny  
wielkości 6 758 ton ryb  z 
nadw yżką 100 ton.

G ra tu lu je m y  i  życzym y  
rów nie szybkiego w ykona­
nia  p lanu połow ów  d ru ­
giego półrocza.

Katastrofa samolotu 
eksperymentalnego

N O W Y  J O R K  P A P . A m e ry ­
k a ń s k i sa m o lo t e k s p e ry m e n ta l­
n y , s ta r tu ją c y  i  lą d u ją c y  p io ­
now o , ro z b ił się w  środę  na 
lo tn is k u  w  M a rie tita  (stan  Geos-ł 
g ia ). P i lo t  zg iną ł.

S am o lo t s ta n o w ił p ro to ty p  
w y p ro d u k o w a n y  przez f irm ę  
„L o ckh e e d  A ir c r a f t  Co” . O bec­
n ie  p ozos ta ły  d w a  sa m o lo ty  te­
go ty p u , k tó re  w  c iągu  o s ta t­
n iego  ro k u  d o k o n a ły  o ko ło  W łl 
p ró b n y c h  lo tó w .



K /< r a
Autobusy PKS i  C S A D  na trasach nadgranicznych

Szczecin -  Warszawa
SAMOLOTEM OKI UZT OZIEIIIE

Dalsze usprawnienia komunikacyjne

■ S T R O N A  2

W A R S Z A W A  P A P . M in is te r k om un ikac ji —  i  n i.  P io tr  L e ­
w ińsk i poin form ow ał d zien n ikarzy  o w ysiłkach  kolei, P K S  
i  lo tn ic tw a  kom unikacyjnego* zm ierzających do uspraw nienia  
przewozów pasażerskich i ruchu  turystycznego w  bieżącym  
sezonie letn im . .

G T O  najw ażn iejsze  uspraw - reowości uzdrow iskow ych, prze­
mienia ze strony P K P : w  pro w  a - w ożąc specjalnie wczasowiczów  
cfzenie do letniego rozkładu FW P .
jazd y  30 par dodatkow ych po­
c ią gó w  sezonowych i p rzed łu ­
żenie okresów kursow ania dal­
szych 30, u ru c h o m ie n ie  50 po­
c iągów , k tó re  będą k u rs o w a ły  
w  o k re ś lon ych  d n ia c h  .w o k re ­
sie od  21 bm . do  15 w rz e ś n ia  z 
¿Warszawy, Ł od z i i  K a to w ic  — 
n ad  m orze  i w  g ó ry  i  do  m ie j-

m n n n m fim
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S „ G N IE Z N O ”  —  z  A m s te r ­
d a m u  p o d  b a la s te m .

M /S  „ K R U T Y N I A ”  — z  D a n ii  
z d r o b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S „ B R Y G A D A  M A K O W S K IE  
G O ”  — t ło  D a n i i  z w ę g le m .

S /S „ K A T O W IC E ”  — d o  D a n i i  
z  w ę g łe m .

M /S  „ I N A ”  —  d o  L o n d y n u  z 
d r o b n ic ą .

M /S  „ R U S A Ł K A ”  —  d o  O s lo  
F k * rd ‘u  z d r o b n ic ą .

P Ż M -O W C Y  Z W IE D Z Ą  N R D

R A D A  Z A K Ł A D O W A  P Ż M  o r 
g a n i ż u je  d w ie  w y c ie c z k i  p r a ­
c o w n ik ó w  te g o  p rz e d s ię b io rs tw a  
d o  N R D . P Ż M - o w e y  w y ja d ą  d o  
n a s z y c h  z a c h o d n ic h  s ą s ia d ó w  25 
ł ip c a  i  27 s ie r p n ia  n a  10-d n io w e  
tu r o u s y .  •

B ardzo  c ie kaw e  są p ro je k ty  
—  z  m y ś lą  o  tu ry s ty c e  —  pew 
nych zm ian tary fow ych  na ko
rzyść pasażera.

N A J C IE K A W S Z E  N O W O Ś C I, k ló  
r y m  i  w i t a  p a s a ż e rs k ie  la to  —  P K S  
t o  b e z p o ś re d n ia  p o łą c z e n ia  a u to b u  
so w ę  w ię k s z y c h  m ia s t  z  m ie js c o ­
w o ś c ia m i u z d r o w is k o  w o - w c z a s o w y ­
m i.  W  i a d ze  P K S - u  z a p e w n ia ją ,  że 
d o  o b s łu g i d a le k o b ie ż n y c h  l i n i i  
b ę d ą  s u k c e s y w n ie  w p r o w a d z a  
3 5 -m ie js c o w e  z r a d io fo n iz o w a n e  a 
t o k a r y  o  s ie d z e n ia c h  ty p u  l o t n i ­
czego.

O D  15 B M . n a s tą p i u ru c h o ­
m ie n ie  re g u la rn e j k o m u n ik a c ji 
a u to b u so w e j o b s łu g iw a n e j przez 
P K S  i  p rz e d s ię b io rs tw o  cze­
ch os ło w a ck ie  C S A D  —  m ięd zy  
n a d g ra n ic z n y m i o ś ro d k a m i tu ­
ry s ty c z n y m i obu k ra jó w  (m . in. 
Zakopane  —  P oprad). Sprzedaż 
b ile tó w  —  w  w a lu c ie  k ra ju  
m a c ie rzys teg o  pasażera —  o d ­
b y w a ć  się  będzie  w  kasach 
P K S , C S A D  i w  p rz e d s ię b io r­
s tw a c h  tu ry s ty c z n y c h , o raz  
przez kosśduJctorów w  a u to b u ­
sach.

P L L  „L O T ”  za m ie rz a ją  w  
łip c u  i  s ie rp n iu  po łączyć  W a r­
szawę z K ra k o w e m  p ięc iom a  
lo ta m i d z ie n n ie , G da ń sk  —  4, 
W ro c ła w  —  3, Szczecin i Rze 
szów będzie  m ia ł ze s to licą  po 
d w a  po łączenia  d z ien n ie , a P o ­
znań  —1- (łączn ie  z  połączeniem  
na Szczecin) —  3. P on a d to  na 
l i n i i  K ra k ó w  —  G dańsk (czyn ­
n e j ty lk o  w  sezonie) sam o lo ty  
la ta ć  będą 2 ra zy  d z ien n ie .

< <

Sądowy finał napada 
na kolekturę „Totka

W  P O C Z Ą T K A C H  L U T E G O  BR. dokonane zuchw ałe­
go napadu na ko lekturę  T o to -L o tk a  przy  u l. B ra ck ie j w 
W arszaw ie.

10 bm . p rzed  Sądem  P o w ia  T u ż  p rze d  goóz. 19 w sze d ł 
to w y m  d la  m. W a rsza w y o d - on  do k o le k tu ry  i  bez s łow a 
b y ła  się ro z p ra w a  p rz e c iw  p od a ł * k o le k to rc e  k a r tk ę , na 
s p ra w cy  ow ego napadu —  Ta  k tó r e j ta  z  p rze raże n ie m  prze  
deuszow i K a ro lo w i Sopoćce. cz y ta ła : „P ro szę  zachować 

sp o k ó j, w y d a ć  m i 5 tys . z ł, lu b  
u ż y ję  b ro n i...”  O szo łom iona  
ko b ie ta  o tw o rz y ła  szu flad ę  ka 
sy i  zaczęła się t łu m a czyć , że 
m a ty lk o  paręse t z ło tych , bo  
resztę  o dn ios ła  ju ż  do banku . 
Rabuś z g a rn ą ł 570 z ł i  w y ­
b ie g ł ze s k le pu . W  w y n ik u  
a la rm u  wszczętego przez 
k lie n tk ę ,  u c ie k a ją c y  zo s ta ł 
sch w y tan y .

Sąd u z n a ł Tadeusza Sopoekę 
w in n y m  ra b u n k u  pod  groźbą  
n a tych m ia s tow e g o  użyc ia  b ro  
n i i  skaza ł go 2a to  na 4 la ­
ta  w ię z ie n ia .

■  K A M P A N IA  
P R Z E D Z J  A Z D O W  A

■  P R Z Y G O T O W A N IA  
D O  Z L O T U
M Ł O D Z IE Ż Y  P O L S K IE J

Harada sekretarzy KP
w KW PZPR

W C Z O R A J  w  K o m ite c ie  W o ­
je w ó d z k im  P ZP R  o d b y ła  się 
na rad a  se k re ta rz y  o rg a n iz a c y j­
n ych  K P . W z ię li w  n ie j u - 
d z ia ł: s e k re ta rz  K W  —  K .
P R U S IŃ S K I. k ie ro w n ik  "Wy­
d z ia łu  O rg a n iza cy jn e g o  K W  —  
J . O S T R Z Y Ż E K  i zastępca k ie ­
ro w n ik a  W y d z ia łu  O rg a n iz a ­
cy jn eg o  K W  —  J. Z A J D E L .

N a ra da  pośw ięcona  b y ła  
d w óm  za gadn ien iom : k a m p a n ii 
p rz e d z ja z d o w e j i  re a liz a c ji 
w n io s k ó w , w y s u n ię ty c h  w  to ­
k u  p rze d z ja zd o w e j d y s k u s ji 
o raz  a k c ji le tn ie j w  o rgan iza ­
c ja ch  m łod z ie żow ych  i p rz y ­
g o to w a n iu  do Z ło tu  M łod z ie ży  
P o ls k ie j w  W arszaw ie .

S V O K I
G Ó R N IK  Z A B R Z E  
P O K O N A Ł  R E P R . A U S T R II

W IE D E N  P A P . P i łk a r s k i  m is t r z  
P o ls k i G ó r n ik  Z a b rz e  o d n ió s ł p i^ k  
n y  s u k c e s , p o k o n u ją c  w  m i c i i  
s p s r ń n g o w y m  r e p re z e n ta c ję  A u ­
s t r i i  2:1 (1:1?. S p o -tka n ie  ro z e g ra n o  
p r z y  s i t u c in y m  ś w ie t le  na  W ie de ń  
s k im  s ta -iio < iie  P t * L t r .

B r a m k i  «Ha z e sp o łu  p o ls k ie g o  
z d o b y l i :  P o ł w  m  m in . o*raz L u b a ń  
s k i  w  >6 m m . S t rz e lc e m  je r ty  i t e j  
b r a m k i  # ia  A u s t r i i  b y ł  J a n k  t 
m in .

Z e s p o ły  w y s tą p i ły  w  n a s tę p u ją ­
c y c h  s k ła d a c h : A i t s ł r ia  —  P ic h le r .  
I l i r n i f h r o d t ,  K o t ie r ,  V ie h b o c e k . 
P B » r h s : k , F r a n k  tB n a e h ), K o le z -  
nik, Kof, J a n k ,  FTocge l, H f ie r m a y r .

G ó r n ik  — K n o tk a ,  S ło m ia n y ,  Oś- 
l ia ło ,  O ls z ó w k a . F ło F e ń s k i. K o w a l - 

W i l c t t k ,  Ł u  b a ń s k i, S z o M y s ik , 
F o l ,  L e n t  n e r .

PRZED IV ZJAZDEM
1 630 delegatów  w eźm ie  udział w  rozpoczynającym  się 

15 czerwca br. w  W arszaw ie IV  Z jeździć  P o lsk ie j Z jed no ­
czonej P a rtii Robotniczej.

K ażdy Z jazd  P a rtii, k tó ra  od ^dw udziestu la t  dzierży7 
w  naszym k ra ju  ster w ładzy państw ow ej, jest doniosłym  
w ydarzen iem  w  życiu całego narodu. K ażdy Z jazd  P a rtii 
odm ierza k o le jny  ’ etap budow nictw a sccjaJizm u, in ic ju je  
i  w ytycza dalszy program  działania wszystkich postępo­
wych, patriotycznych sił, skupionych w c Froncie Jedności 
Narodu i pod przewodem  P a rt ii rozw iązujących podstawo­
w e problem y socjalistycznego rozw oju  Polski.

I  Z jazd  P Z P R  w  1948 roku  by ł zw ycięstw em  jedności
polskiego ruchu robotniczego na g rm e ie  jednolitego fro n tu  
kom unistów  i socjalistów, ukształtowanego ostatecznie 
w  w aiee z najeźdźcą h itle ro w sk im  o w yzw olenie k ra ju  
i  w  w alce z rodzim ą reakcją  o ogn itow an ie  dem okracji 
ludow ej i realizac ję  rew olucyjnych  przeobrażeń. I  Z jazd  
P a r t ii  nakreślił 6-le tn i plan budow y podstaw soeja’h m u  
w 1'elsee, p rzy jm u jąc  słuszny kurs  na uprzem ysłowienie  
k ra ju . ,

I I  Z ja z d  P Z P R  w  1954 r o k u  s k o n c e n tr o w a ł u w a g ę  n a  r o ln ie tw ie ,  
d o k o n u ją c  n ie /b ę d n y c h  p rz e s u n ię ć  w  s t r u k t u r z e  in w e s ty c j i  na  rze cz  
z w ię k s z e n ia  ś r o d k ó w  p rz e z n a c z o n y c h  d la  w s i,  a ta k ż e  p o d ją ł  k r o k i  
z m ie rz a ją c e  d o  r o z w o ju  p r z e m y s łu  a r t y k u łó w  p o w s z e c h n e g o  - u ż y t ­
k u .  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a n io w e g o , s o c ja ln e g o  i  k u l tu r a ln e g o .

I I I  Z ja z d  P Z P R  w  1959 r e k u  d o k o n a ł b i la n s u  n o w e g o  e ta n u  d z ia ­
ła ln o ś c i  p a r t i i .  W z m o c n io n a  z o s ta ła  w ię ź  z m a s a m i, p r z e z w y c ię ­
ż o n e  o g ra n ic z e n ie  d e m o k r a c j i  s o c ja l is t y c z n e j,  p r z y w r ó c o n a  p r a ­
w o rz ą d n o ś ć  lu d o w a .  P a r t ia  s k o n s o lid o w a ła  s z e re g i, u m o c n iła  sw ą  
k ie r o w n ic z ą  | ro lą .  W a ż n y m  n a rz ę d z ie m  u m o c n ie n ia  P a r t i i  b y ł  p r z y ­
ję t y  w ó w c z a s  n o w y  S t a tu t  P Z P R . I I I  Z ja z d  s fo rm u ło w a ł  p ro g ra m  
d a ls z e j w a lk i  o d o s k o n a le n ie  m e to d  b u d o w n ic tw a  s o c ja l iz m u  w  
P o ls c e , o  z w y c ię s tw o  id e o lo g i i  s o c ja l is t y c z n e j w  ś w ia d o m o ś c i n a ­
r o d u .

IV  Z jazd  P Z P R  oceni stopień realizac ji tego program u. 
Porządek ©bra«^ ja k  w iem y, obejm uje sprawozdanie K o m i­
te tu  Centralnego i C en tra lne j K om is ji R e w izy jn e j, ustale­
nie w ytycznych rozw oju P R L  na ła ta  1966/1970, wprow adzenie  
zm ian do S tatu tu  P a rtii, podyktow anych wym ogam i życia- 
łub dotychczasową p ra k tyk ą , oraz w ybó r nowych w ładz  
centralnych P artii. Z jazd  poprzedziła szeroka i p raw dziw ie  
gospodarska dyskusja nad tezam i K C . B y ła  ona. podobnie 
ja k  liczne zobow iązania produkcyjne i  społeczne, w yrazem  
pełnego poparcia p o lity k i P a rt ii przez eale społeczeństwo.

Jubileuszowy rok Dw udziestolecia Połski Ludow ej p rzy ­
daje  IV  Z jazd ow i P Z P R  szczególną wagę. A lbow iem  
wszystko, co dokonało sic w  Polsce w  ciągu tych dw udzie­
stu lat, związane jest z im ieniem  P a rt ii, z Im ien iem  pol­
skich kom unistów.

T A G .

Helena Majdaniec 
w  N R D

J U Ż  P O  R A Z  T R Z E C I b a w i 
w  N R D , b ardzo  tu  p o p u la rna , 
H e lepa  M a jd a n ie c . T y m  r a ­
zem, o bok  H a lin y  K u n ic k ie j 
re p re z e n tu je  p o lską  p iosenkę  
na d o roczn ym  „Ś w ię c ie  P rasy  
-— P ressefest 1964” . Dalsze 
p la n y  H e le n y  to  m. in . w y ja z d  
do S z w e c ji z ..N ieb iesko  —  
C z a rn y m i”  (8 w rześn ia ).

d r u ż y n a  z a g ra ła  b a rd e n  
t k i ' ł r y  m m .  G ó rn ic y  b y l i  pr_ v l  
c a le  s p o tk a n ie  b a r d z ie j a g re s y w -  

! sw e g o  p rz e c iw n ik a .

2-letnia iwenka 
odnaleziona

W A R S Z A W A  P A P . W  środę 
fu n k c jo n a riu s z e  M O  odn a leź li 
2 -le-tn ią  Iwo-nę B u ja łs k ą , k tó ra  
zag inę ła  p rze d  3 d n ia m i w  s to ­
lic y .

S to łeczna  K om en da  M O  w y ­
raża p od z ię kow an ie  m ieszka ń ­
com s to lic y  za pomoc, k tó re j 
u d z ie li l i  o rg an om  M O  w  odn a ­
le z ie n iu  d z iecka .

Maszyny górnicze -  
polska specjalność

(Korespondencja własna z XXXIH MTP)

MA  P L A C U  M A R K A , w  “ O™ » najnowocześniejszych
c e n tra ln y m  p u n k c ie  te -  ‘g g *  
renów1 ta rg o w y c h , zna- ścian węglowych, 

la z ły  pom ieszczen ie  ekspo na ty  D ru g ą  p o ls k ą  spec ja lnośc ią , 
znane i  cen ione  *>a c a ły m  s ta ły  s ię  d ź w ig i i  m aszyny  b u -  
św iee ie  —  m aszyny górnicze , dow lan e . W  g ru p ie  te j „ n a j -  
Jesteśm y b o w ie m  n ie  ty lk o  w yższym  e kspo na tem ”  tego rocz 
w c ią ż  jeszcze p ow a żn ym  e ks - n y c h  ta rg ó w  je s t n ie w ą tp l iw ie  
p o r te re m  w ę g la , a le  ró w n ie ż  ż u ra w  b u d o w la n y  ŻB-120, p ro  
m aszyn  g ó rn iczych . B u d u je m y  d u k c j i  „M o s to s ta lu ” . D ru g ie  
zresztą  w  w ie lu  p ań s tw ach  m ie jsce  z a jm u je  ż u ra w  budo-. 
now e  k o p a ln ie , m . in . w  In d i i ,  w la n y  ŻB -80 , p ro d u k c ji F a b ry -  
In d o n e z ji, M a ro k u  czy J u g o - k i  M aszyn  B u d o w la n y c h  w  
s ła w ii.  W  ty m  o s ta tn im  k ra ju  Szczecin ie . S zczecińsk im  p ro -  
P o lacy  o b ję li ro zb ud ow ę  k o -  d u k te m  są też eksponow ane t u  
p a ln i so li po fach o w cach  z d ź w ig i na  sam ochodach „S ta r ” . 
N R F , k tó rz y  ze w z g lę d u  na  W a rto  p ośw ięc ić  k i lk a  s łó w  
c ię żk ie  w a ru n k i geo logiczne  e k s p o z y c ji p rz e m y s łu  p rzysz ło ś  
n ie  m o g li s ię  w y w ią z a ć  z  u - 
raow y.

W  g r u p ie  m a s z y n  g ó r n ic z y c h  r e ­
w e la c ją  je s t  o lb r z y m i  z a w ie s in o w y  
w z b o g a e a ln ik  w ę g la  t y p u  „ D is a —
3” . L ic e n c ję  p o d o b n e j k o n s t r u k c j i  
„ I ł i s a ”  s p rz e d a liś m y  n ie d a w n o  h o ­
le n d e rs k im  w y tw ó r c o m .  ..C is a —3”  
je s t  je d n a k  z n a c z n ie  u le p s z o n y m  
u rz ą d z e n ie m .

W ś ró d  m a s z y n  g ó r n ic z y c h  n a  u w a

W  d n ia c h  o d  11 -  14 b m .:  „ N a j ­
p ię k n ie js z e  d n i  n a sze g o  m ia s ta  i 

g ra m  o rg an izo w an e go  p rzez  £ «  ¿ 3 Î Î *

N IE Z M IE R N IE  bogato  i  in ­
te resu ją co  p rze d s ta w ia  s ię  p ro

Szczecińskie  T o w a rz y s tw o  K u l ­
t u r y  „S zczecińsk iego  la ta  1964” . 
P ro g ra m  o b e jm u je  t rz y  m ies ią ­
ce (cze rw iec  —  s ie rp ie ń  b r.), 
a za in a u g u ro w a n y  ju ż  zo s ta ł —  
o cz y m  d o n o s iliś m y  —  b. u da ­
ną im p re zą  w  M ię d z y z d ro ja c h  
(o tw a rc ie m  W o liń s k ie g o  P a r ­
k u  N arodow ego) o raz Ś w ię te m  
P ie ś n i i T ańca  m łod z ie ży  szko l­
n e j, z o rg a n izo w a n ym  przez K u  
ra to r iu m  w  o s ta tn ic h  dn ia ch  
m a ja  i  1 cze rw ca  w  Ś w in o u jś ­
c iu , S ta rg a rd z ie  i Szczecinie.

P od a jem y  w y k a z  da lszych , 
n a jb a rd z ie j in te re s u ją c y c h  im ­
p re z ;

t iz ie ż  w o je w ó d z tw a  s z c z e c iń s k ie g o .
23-V I .  — R a i M a tu rz y s tó w  „ U r o ­

d z e n i w  S z c z e c in ie  i  w  S z c z e c in ie  
d o j r z a l i ”  (o r g a n iz o w a n y  p rz e z  „ K u ­
r ie r  S z c z e c iń s k i” , „ F ł l i p i t n k i ”  i  T V  
S z cze c in ) .

m u z y k i  o r g a n o w e j  w  k a te d rz e  k a -  17 — 19.V I I  —  m ło d z ie ż o w y  s p ły w
w i le ń s k ie j.  ż e g la r s k i — o rg a n iz o w a n y  p rz e z  k o

L ip ie c  — s ie r p ie ń :  „ D n i  f i lm u  m e n d ę  C h o rą g w i Z H P . 
m o r s k ie g o ”  — w y ś w ie t la n ie  f i lm ó w  C z e rw ie c  — s ie r p ie ń :  w y s tę p y  *e -  
n a g F o d z o łiy e h  r a  O g ó ln o p o ls k im  « .po łó w  e s t ra d o w y c h :  C z e rw o n o  - 
F e s t iw a lu  (w  k in a c h  w  S w in o u j -  C z a rn i,  B łę k it n e  H a w a je , W a g a - 
s c ru , M ię d z y z d r o ja c h ,  W is e łc e , M ię  b u n d a  i  in .  w  S z c z e c in ie , S w *n o -  
d z y w o i lz iu ,  I le w a lu  i N ie e h o rz u ).  u jś c iu ,  M ię d z y z d r o ja c h  i  K a s  A i e -  

L* jp iec  —  p a ź d z ie rn ik :  O g ó l n o  p o i-  *.»«. 
s k i  F e s t iw a l  w s p ó łcze sn e g o  m a la r -

p o ls k ie j ch e m ii. M ożna  
ją  nazw ać „k o lo ro w ą  o fe r tą ” , 
p rz e m y s ł te n  b o w ie m  p oka za ł 
w  P ozn a n iu  © koło  400 b a rw ­
n ik ó w , Ł zw . b e la k ty n o w y c b , 
p ro d u k o w a n y c h  p rzez z a k ła d y  
„B o ru ta ”  w  Z g ie rzu . Są to  
b a rw n ik i b a rdzo  w y s o k ie j k la -

__________ ______ ___________ sy. s łużące do  d ru k o w a n ia  tk a
gę zasługuje w y p r o d u k o w a n y  p rz e z  n in  Z w łó k ie n  c e lu lozo w ych , ba  
ns~* * '  — w e łn y  i  ln u . In n ą  g ru p ę  s ta ­

n o w ią  b a rw n ik i syn te n ow e , 
s łużące do fa rb o w a n ia  w łó ­
k ie n  p o lia m id o w y c h , p o lie s tro ­
w y c h  i  p o łie k ry k H łłt ry lo w y e h . 
E kspo zyc ja  ta  c ieszy ty m  b a r ­
dz ie j, że do n ied a w n a  P o lska  
b y ła  p o w a żn ym  im p o rte re m  
ty**** tw ływ n ifców .

O fe r ta  c h e m ii  o ra z  in n y c h  p r z e -
m y s  .V * !, o  K tó r y c h  
je s z c z e  ra z  ś w ia d c z y  w y m o w n ie ,  że  
in w e s ty c je ,  ło ż o n e  n a  r o z b u d o w ę  
ty c h  g a łę z i g o s p o d a rk i d a ją  p o w a ż -  ,. 
n e  e f e k ty ,  z re s z tą  » i *  t y l k o  e ks ­
p o r to w e ,  a le  ta k ż e  n a  p o tr z e  b v  k r a  

j a .  A .  K 1 L N A R

P io ir c w ie fc ą  F a b r y k ę  M a s z y n  
p e rn o w o c z e s n y  k o m b a jn  w ę g lo w y  
K U B —3, o d w u k r o tn ie  w ię k s z e j n e  
ey i  w y d a jn o ś c i n iż  u rz ą d z e n ie  t e ­
go  t y p u  w y tw a r z a n e  d o tą d  w  P o l­
sce. K o m b a jn  te n  w ra z  z c ię ż k im  
p r z e n o ś n ik ie m  ty p u  „S a m s o n ”  s ta -

Szczecińskie lato 1964
S ze ze e iń -24 — 27. V I  —  O g ó ln o p o ls k i F e -  s iw a  ( w  s a la c h  Z a m k u  

s t iw a l  F o e z .ii K .  I .  G a łc z y ń s k ie g o , s k ie g o ) .
( K lu b  „1 3  M u z ” ). L ip ie c  — k o n c e r t y  ze sp o łó w  w y i -

O d  c z e rw c a  d o  k o ń c a  s ie r p n ia  — s z y c h  s z k ó ł m u z y c z n y c h  „ P r o  *»«*- 
„ P o z n a jc ie  P o ls k i  S ze ze e in ”  — c y k l  s ic a ”  w  K a m ie n iu ,  
w y c ie c z e k  i  s p o tk a ń  d la  c u d z o z ie m -  1S — Z? ł ip c a  
ę ó w , p r z y je ż d ż a ją c y c h  d o  S z c z e c i n a . „ R z e k ą  P o k o ju ’

Czerwiec — sierpień: koncerty t in .

L ip ie c :  „ M a l t a ”  — M ię d z y n a r o ­
d o w a  a k c ja  le tn ia ,  o rg a n iz o w a n a  
p rz e z  m ię d z y n a r o d o w y  o b ó z  h a r ­
c e r s k i  w  N ie e h o rz u .

L ip ie c :  R a jd  s z la k ie m  C h r o b r e ­
go . o rg a n iz o w a n y  p rz e z  P T T K .

L ip ie c  — W  4 # - le c ie  p r e m ie r y  
„ L e g e n d y  B a ł t y k u ” , im p re z a  o rg a ­
n iz o w a n a  p rz e z  F i lh a r m o n ię  w  M ię ­
d z y z d r o ja c h  i Ś w in o u jś c iu .

W  p ie rw s z y c h  d n ia c h  w rz e ś n ia  n a  
w y s p ie  W o l in  o d b ę d z ie  s ię  K lo t  
m ło d z ie ż o w y c h  z e s p o łó w  w o k a i-  

-  s p ły w  k a ja k o w y  n y c h ,  o rg a n iz o w a n y  p rz e z  Z Z  P ra c . i 
S ie k ie r k i  —  S zcze  K o le j .  „ K u r i e r  S z c z e c iń s k i” , K u -1

r a t o r i u m . i  S T K .

POGODA
Z a chm urzen ie  

m ałe. Tem pe­
ra tu ra  m aksy­
m a ln a  26 st. C. 
W ia try  słabe , 
p o łu d n io w o -  
w schodn ie ,



Mt ID O D A T E K  „ K U R IE R A  S Z C Z E C IŃ S K IE G O ” 
I  K O M E N D Y  C H O R Ą G W I / . I IP

O dda jem y w  ręce Czy 
le tn ik ó w  p ie rw szy  n u ­
m er H A R C E R S K IE G O  
TR O P U  —  stałego, m ie 
sięcznego doda tku  „ K U  
R IE R A  S ZC ZE C IN - 

S K IE G O  ’ i  ZA C H O D ­
N IO -P O M O R S K IE J  K O  
M E N D Y  C H O R Ą G W I 
Z W IĄ Z K U  H A R C E R ­
S T W A  P O L S K IE G O  W  
S ZC ZE C IN IE , redago­
wanego p rz y  w spó ł­
udzia le  dz ie n n ika rzy  
„K u r ie ra "  i  dzia łaczy 
harcersk ich . Chcem y, 
afey pasz s ta ły  dodatek 
h y t czy tany n ie  ty lk o  
przez harce rzy  i  zu­
chów , a le  żeby z jego la  
m ów  przem aw iać ró w ­
nież do m łodzieży n ie  
zorganizow anej, do lic z ­
nego grona zrzeszonego 
w  ruchu  p rz y ja c ió ł h a r­
cerstwa oraz do rodz i­
ców, k tó ry c h  z pew no­
ścią in te resu ją  społecz­
ne prace sw ych pociech.

Na m ia rę  naszych 
m ożliw ości będziem y 
c z y n il i w szystko, aby do 
w yże j w ym ien ionego 
kręgu  C z y te ln ikó w  tra ­
fia ć  z ta k im i spraw am i 
i  p rob lem am i, k tó re  ich 
będą in teresow ać i k tó ­
ry m i ko leg ium  redakcy j 
ne H A R C E R S K IE G O  
TR O P U  będzie chcia ło 
zainteresować określone 
środow iska.

L ic zym y  oczyw iście  
na a k ty w n y  udzia ł w  
redagowaniu  harcerskie  
go doda tku  w szystk ich  
naszych potencja lnych  
odb iorców , a w ięc : zu­
chów  i  harcerzy, dz ia ła ­
czy ru chu  p rz y ja c ió ł 
harce rzy , rodz iców  i  ka  
d ry  in s tru k to rs k ie j. Pisz 
c ie  o problem ach, k tó re  
W aszym  zdaniem  god­
ne są p ió ra , p isz­
cie o k o n k re tn e j dz ia -

Pomagają 
swojej szkole
30 D R U Ż Y N  H A R C E R S K IC H

w. w o j.  szczec ińsk im  w y k o n u je  
i  n a p ra w ia  pom oce nau kow e  
d la  svvoich szkó i; 37 d ru ż y n  
p rz y s tą p iło  do  b u d o w y  s z k o l­
n ych  b o is k  s p o r to w y c h ; zo rg a ­
n iz o w a n o  26 p u n k tó w  od rab ia -, 
n ia  le k c j i ;  harcerze  o p ra w ili 
ju ż  ponad 10 000 k s ią ż e lr  w  b i­
b lio te k a c h  s zko ln ych ; w  a k c ji 
„B o is k a  X X  ’ urządzono ju ż  
34 p lace  g ie r  i  zabaw  d la  d z ie ­
ci.

ła łnośc i W aszych d ru ­
żyn  i  h u fców , o pracy 
rad  p rz y ja c ió ł harce r­
stw a. C hę tn ie  będziem y 
p u b lik o w a li Wasze lis ty .

C ie ka w i też jesteśm y 
Waszych o p in ii o p ie rw  
szym  num erze naszego 
doda tku , a także W a­
szych p ropozyc ji i  kon­
cepcji ja k  redagować go 
w  przyszłości, aby moż­
liw ie  n a jp e łn ie j odzw ie r 
c ied la ł on to  w szystko, 
co ciekawego i  in te resu  
jącego dzie je  się w  na­
szej harce rsk ie j o rgan i­
zac ji i  w okó ł n ie j. Nasz 
adres: Redakcja  „K u r ie  
ra  Szczecińskiego” , 
Szczecin, PI. H o łd u  P ru  
skiego 8 (H A R C E R S K I 
TR O P).__________________

NOWE
HARCÓWKI

P R Z Y  S Z K O Ł A C H  P O D ­
S T A W O W Y C H  n r  8, 34 i  46 
w  Szczecin ie  harcerze  o trz y m a ­
l i  now e pom ieszczenia. N ie  b y ł 
to  je d n a k  p re zen t ze s tro n y  
s ta rszych. D ru h o w ie  z ty c h  
d ru ż y n  sa m i w y k r y l i  n ie c z y n ­
ne p o k o ik i w  s z ko ln ych  p iw n i­
cach i sam i p rz e p ro w a d z ili ich  
re m o n ty . Dziś  m a ją  h a rc ó w k i 
na m edal.

0  Urodziny naszej Ojczyzny
0  W akacje dla wszystkich

H  Więcej dyscypliny

Komendant chorągwi hm. E. Sikora
mówi o najbliższych zadaniach 

szczecińskiego harcerstwa
R E D A K C J A  „ H A R C E R S K IE G O  T R O P U '' Z W R Ó C IŁ A  S IĘ  

D O  K O M E N D A N T A  C H O R Ą G W I Z H P  E M . E. S IK O R Y . D E ­
L E G A T A  N A  I V  Z J A Z D  P A R T II .  Z  P R O Ś B Ą  O W Y W IA D  
N A  T E M A T  N A J W A Ż N IE J S Z Y C H  Z A D A Ń  H A R C E R Z Y  N A ­
S ZE G O  W O J E W Ó D Z T W A  N A  N A J B L IŻ S Z E  M IE S IĄ C E . O TO  
JEG O  O D P O W IE D Z I:

-4  K A Ż D Y  H A R C E R Z , K A Ż ­
D Y  Z A S T Ę P , K A Ż D A  D R U Ż Y - 
N A  p la n u je , w a k a c je , sw o je  
h a rc e rs k ie  ja to ,  d la  sieb ie  i  d la  
ko leg ó w , n ie ko n ie czn ie  w  h a r ­
c e rs k ic h  m u n d u ra c h . T o »  je s t 
n a jw a ż n ie js z e  i  n a jp o trz e b n ie j­
sze zadanie. P ró cz  obozów , w ę ­
d ró w e k , w ie lo d n io w y c h  b iw a ­
k ó w  n a le ży  o rg an izo w ać  „Ł a to  

m ieśc ie ”  —  Nieoboz-ową 
A k c ję  L e tn ią . S z taby  ta k ie  zo ­
s ta ły  ju ż  p rz y  h u fc a c h  p o w o ła ­
ne. A le  s p e łn ią  sw ą  ro lę  d o p ie ­
ro  w ów czas, g d y  m łod z ie ż  sa­
m a p o m y ś li o s w y c h  w a k a ­
c jach .

Co trz e b a  z ro b ić , m yś lą c  o 
w a kac jach ?  P rzede  w s z y s tk im  
na leży za jrzeć  do b ib lio te c z k i 
d ru ż y n y . Je s t ta m  w ie le  m a te ­
r ia łó w  na: ten  tem at. O d p o w ie ­
d z i na p y ta n ie  ja k  zo rgan izo ­
w a ć w a k a c je  u d z ie li też d ru -

Hm. E. SIKORA
komendant Zachodnio - Pomorskiej 
Chorągwi ZHP, delegat na IV Zjazd 

PZPR.

4 k irc e M d e  ta fty
P R Z Y J Ę Ł O  S IĘ  O D  P A R U  L A T  O B D A R Z A Ć  H A R C E R S K Ą  A K C JĘ  L E T N IĄ  W  W O JE ­

W Ó D Z T W IE  S Z C Z E C IŃ S K IM  K R Y P T O N IM E M  W Z IĘ T Y M  O D H E R B U  S Z C Z E C IN A . T A K  
W IĘ C  Z A  K IL K A N A Ś C IE  D N I  R O Z P O C Z N IE  S IĘ  „G R Y F -G 4 ”.

Ju ż  od p a ru  tygo d n i po w s z y s tk ic h  za ka m a r- 
j .  k a ch  w o je w ó d z tw a  b uszu ją  z w ia d y  h a rce rsk ie .

D ru ż y n y , szczepy i ko m e nd y  H u fc ó w  w y s y ła ją  
1 ;ąw o ich  zw iadow ców , aby w y s z u k a li n a jb a rd z ie j 
i o d p o w ie d n ie  m ie jsca  na  z lo k a liz o w a n ie  obo- 
i zów. M u s i być  woda i las, m uszą być  odpo- 
j  W iednie  w a ru n k i zaopatrzen ia , k o n ie czn ie  w  po- 
; b liż u  p o w in n o  zna jdow ać s ię  ja k ie ś  c iekaw e  

ś ro d ow isko , z  k tó ry m  m ożna będzie w  czasie 
trze ch  ty g o d n i O bozowania naw iązać  ś c is ły  k o n ­
ta k t .  I  w  ogó le  ty c h  w s z y s tk ic h  „m u s i b y ć ”  je s t 
co n ie m ia ra .

F O d  p n r u  ty g o d n i  d z ia ła ją  t * ż  p r z y  k o m ite ta c h  h u f ­
c ó w  s z ła b y  N ie o b o z o w e g e  Ł a ta .  S k ie ro w a n o  d o  n ic h  
n a j le p s z y c h  in s t r u k to r ó w ,  p o z y s k a n o  w ie lu  m ło d y c h  
n a u c z y c ie l i  i  d z ia ła c z y  o ś w ia to w y c h .

P r z y g o to w a n ia  d o  a k c j i  „ G r y f —6 4 " z a p ię to  j u ż  na  
o s ta tn i  g u z ik .  A b y  zaś z o b ra z o w a ć  j a k i  b y ł  to  o g ro m  
p r a c y  -w y s ta rc z y  p o w ie d z ie ć  ż e : r a  68- c io  o b o za ch  
p o d  n a m io ta m i z n a jd z ie  m ie js c e  3 i  p ó t  ty s ią c a  d z ie ­
c i  i  m ło d z ie ż y , na  17-tu k o lo n ia c h  z u c h o w y c h  o d p o ­
c z y w a ć  b ę d z ie  p o n a d  1000 z u c h ó w , 650 d r u h e n  i  d r u ­
h ó w  p r z e m ie rz y  a t r a k c y jn e  s z la k i  tu ry s t y c z n e ,  u c z e s t­
n ic z ą c  w  o b o z a c h  w ę d ro w n y c h . W  N ie c h o rz u  w  p ie r ­
w s z y c h  d n ia c h  l ip c a  ro z p o c z n ie  s ię  „ M a l t a "  —  M ię ­
d z y n a r o d o w a  A k c ja  L e tn ia .  W  je j  o b o z a c h  u c z e s tn i­
c z y ć  b ę d z ie  C03 o só b  ze S z c z e c in a , a  o b o k  n ic h  d e le ­
g a c je  z a g ra n ic z n e  ze Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o , N R D , 
C z e c h rs lo w a c ji.  W ę g ie r  i  D a n ii.

N a to m ia s t  w c z a s a m i w  m ie ś c ie  —  ta k  z w a n ą  N ie -  
o b o z o w ą  A k c ja  L e tn ią  o b ję ty c h  z o s ta n ie  a ż  80 ty s ię ­
c y  d z ie c i.  F r z y g o to w a n o  d la  n ic h  37 s ta n ic  w a k a c y j­
n y c h .  Z a m ie r z e n ia  w ię c  n ie m a łe , a le  id ą c e  te ż  w  p a ­
rz e  z w y m a g a n ia m i,  ja k ie  s p o łe c z e ń s tw o  s ta w ia  n a ­
sze j o r g a n iz a c j i.

P o d s ta w o w y m  k ie r u n k ie m  p r o g r a m o w y m  w  te g o ­
r o c z n y m  h a r c e r s k im  le c ie  je s t  X X - le c ie . P o ls k i  i  p r z y ­
g o to w a n ia  d o  Z lo tu  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j  w  W a rs z a w ie .

THAMP

ży n o w y . kom enda  h u fca , sztab' 
N A Ł , „Ś w ia t  M ło d y c h ” . C hce­
m y , b y  nas i h a rce rze  b y l i  in i-. 
c ja to ra m i im p re z  i  p op isó w  z 
d z ie d z in y  te c h n ik i,  s a m a ry ta n ­
k i,  sp ra w no śc i f iz y c z n e j, chce­
m y  b y  la to  b y ło  w esołe  i  ro z ­
śp iew ane . P rz y  ty c h  p rzeds ię ­
w z ię c ia ch  trze ba  też  pam ię tać 
o kon ie czn e j w s p ó łp ra c y  z ro ­
d z icam i.
◄ Z A  M A Ł O  jeszcze docenia  
się w  naszych d ru ż y n a c h  i  h u f  
cach h a rce rską  d y s c y p lin ę  i  po 
staw ę. H a rce rze  p o w in n i być 
p rz y k ła d e m  i  w zo re m  w  ka ż ­
d y m  ca lu . P ocząwszy od w y ­
k o rz y s ty w a n ia  sw ych  u m ie ję t­
nośc i h a rc e rs k ic h  n a  u ż y te k  
ko le g ó w  i  s ta rszych, a sko ń ­
czyw szy na noszeniu  z  hon o ­
re m  m u n d u ru  harcersk iego . A' 
na ta k ie  dz iew czę ta  i  ta k ic h  
ch łop có w  czeka społeczeństw o. .
◄ U R O C Z Y Ś C IE  O B C H O D Z I­
M Y  X X -L E C IE  P R L  —  u ro ­
d z in y  naszej O jczyzn y . W  o gó l­
n y m  w y s iłk u  d la  uczczen ia  te j 
ro c z n ic y , a w  n a jb liż s z e j p rz y ­
szłości X X - le c ia  w y z w o le n ia  
P om orza  Zachodniego, n ie  za­
b ra k ło  i  naszej m łodz ieży. K aż  
d y  h a rce rz , każda  h a rce rska  
d ru ż y n a  p o w in n a  pom yśleć, co 
m ożna zm ien ić  na lepsze, a ta k  
że czyn n ie  w łą czyć  s ię  do in i ­
c ja ty w y  w s z y s tk ic h  o rg a n iz a c ji 
m łod z ie żow ych  —  „N a jp ię k ­
n ie jszego d n ia  m o jego  m iastecz 
k a  i  w s i” , o rgan izow anego  w  
d n ia c h  12— 13— 14 czerw ca  b r. 
G orąco  zachęcam y ró w n ie ż  do  
o dw iedzen ia  za k ła d ó w  p ra cy  
o jc ó w  i  b ra c i.

R o z m a w ia ł: d ru h  W FTU SZ

„ALIBABKI“ 
w Opolu

N A  I I  F E S T IW A L U  P IO SETf 
K I  P O L S K IE J  W  O P O L U  w y ­
s tą p i także  m .in n . h a rc e rs k i ze 
spó ł w o k a ln y  „A l ib a b k i”  z  W a r 
sza w y . Zn ac ie  go ju ż  zapewne 
z w y s tę p ó w  w  te le w iz y jn y m  
m agazyn ie  m ło d y c h  —  „D la  
każdego coś m iłe g o ” .



NA SPOTKANIE PIĘKNEJ PRZYGODY...
1 )0  M O JE G O  S Y N A  P R Z Y  S Z Ł A  G R U P K A  K O L E G Ó W , w szyscy  „c z w a rto k la s iś c i”  i po­

te n c ja ln i k a n d y d a c i do k la s y  p ią te j.  A  w ię c  w  ty m  w ie k u , k ie d y  „z u c h ”  p rze radza  się ju ż  
,W p ra w d z iw e g o  harcerza .

B A W IL I  S IĘ  W  S Ą S IE D N IM  
P O K O J U , a że d rz w i b y ły  le k ­
ko  u chy lo n e , s łysza łem  ic h  roz 
m ow ę. Ja  w ie m , że to  n ie ła d ­
n ie  p od s łu ch iw ać , że d o b ry  
zu ch  n ig d y  tego n ie  ro b i. A le  
to  p rzec ież n ie  b y ło  p o d s łu c h i­
w a n ie  —  ro z m a w ia li ta k  g łoś­
no  i  w c a le  n ie  k r y l i  s ię  ze 
s w y m i z w ie rz e n ia m i.

^ * -  A le  b y ło  k la w o . . .  co7. ^

ł -  Jeszca e  ja k . . .

—  A  n a jb a r d z ie j  to  w te d y ,  k ie d y  
d r u h  z a p a l i ł  o g n is k o  i  k a ż d y  m u ­
s ia ł  p rz e z  n ie  p rz e s k o c z y ć .

C h ło pcy  b y l i  jeszcze pod  w ra  
żen iem  w czo ra jszego  b iw a k u . 
R o z p a m ię ty w a li ka żdy  szczegół 
U roczystego „p rz e k a z y w a n ia ”  
ic h  w  szeregi s ta rszych  b ra c i 
i— h arce rzy . A  ja  p rz y p o m n ia ­
łe m  sobie w te d y , że ta k ich , ja k  
c i w  sąs iedn im  p o k o ju  je s t w  
Szczecińsk iem  k ilk a n a ś c ie  t y ­
s ięcy. C zte rnaśc ie  tys ię c y  zu ­
ch ów  w  500 d ru żyna ch . W ie lu  
2 n ic h  p rzechodz i obecn ie  do 
d ru ż y n  h a rce rsk ich . Na ic h  
m ie jsce  p rz y jd ą  n o w i u czn io ­
w ie  z k la s  d ru g ic h  i  trzec ich .

P ow iększy  s ię  w ię c  zn ow u  ro ­
d z ina  zuchow a.

M ię d z y  im n y m i b o w ie m  k o le jn y  
e ta p  „ o fe n s y w y  z u c h o w e j”  p r z e w i­
d u je  w d r o ż e n ie  r o k r o c z n ie  n o w y c h  
s e te k  d z ie c i w  h a r c e r s k i  s y s te m  
w y c h o w a w c z y .  O to  n p .  d r u ż y n y  z u ­
c h o w e  z o k a z j i  X X - ie c ja  o r g a n i­
z u ją  c ie k a w e  z b ió r k i ,  s n o tk a n ia  z 
ro d z ic a m i,  s p e c ja ln e  z a ję c ia  o ra z  
im p r e z y .  N a jc z ę ś c ie j s o o ty k a n a  f o r  
m a  l ó  k o n k u r s  X X - Ie c ia .  P o d ję ­
to  g o  w  k i lk u d z ie s ię c iu  d r u ż y n a c h  
z u c h o w y c h .

A  z re s z tą  n ie  m a  p r a w ie  t a k ie j  
s p ra w n o ś c i z u c h o w e j,  k t ó r a  n ie  
z e t k n ę ła b y  d z ie c i z t y m i  s p ra w a ­
m i.  N p . s p ra w n o ś ć  „W s z ę d o b y ls k ie  
g o ” , k t ó r e j  r e g u la m in  p o w ia d a :  
z r o b im y  k r o n ik ę  n a s z e j m ie js c o ­
w o ś c i. . .  u r z ą d z im y  w y p r a w ę  tu r y s ­
ty c z n ą .. .  d o w ie m y  s ię  co  n o w e g o  
b u d u je  s ię  w  n a s z y m  m ie ś c ie  i t d .  
T a k  sa m o  z  s z e re g ie m  in n y c h  
s p ra w n o ś c i,  j a k :  W O P - is ta ,  l i s t o ­
no sz , r o ln i k ,  m a r y n a rz . . .  P o d o b n ie  
u ro c z y ś c ie  o b c h o d z ą  z u c h y ' X X - i ś ­
c ie  p o d cza s  s w o ic h  z a b a w , n a  z b ió r  
k a c h , o r g a n iz u ją c  ró ż n e  im p r e z y .  
R ó w n ie ż  b iw a k i,  p o d cza s  k tó r y c h  
p r z e k a z u je  js ię  z u c h ó w  d o  d r u ż y n  
h a r c e r s k ic h ,  o rg a n iz o w a n e  są po d  
a s p e k ta m i d w u d z ie s to le c ia .

I  k ie d y  p rz y s łu c h iw a łe m  się 
ro z m o w ie  m ego syna z ko le g a ­
m i w  sąs iedn im  p o k o ju , w ie ­
d z ia łem  ju ż , że w  m om encie  
s ta n ia  się h a rc e rz a m i w y s z li

o n i n a  sp o tka n ie  p ię k n e j p rzy  
godzie , k tó r e j na  im ię : całe ży ­
cie.

W S Z Ę D O B Y L S K I

N ie  ma d ru ż y n y  ha rce rsk i? } bez w esołe j, pogodnej p io ­
senki... W  „P iw n ic y ”  w ię c  też oczyw iśc ie  k ró lu je  p iosen ­
ka. M ło d s i harcerze  śp ie w a ją  w ła śn ie  „ K o rm o ra n a  
W p ra w d z ie  m e lo d ia  n ie  b rz m i jeszcze n a jle p ie j,  a le n ik o ­
m u  to  n ie  p rzeszkadza w  d o b ry m  hum orze .

C Z Y  S P O T K A  U Ś C IE  na u l i ­
cach naszego m ia s ta  sam ocho­
d y  z ty m  zn ak ie m ?  A może 
w id z ie liś c ie  h a rc e rz y  z n ie ­
b ie s k im i ch u s ta m i a na n ic h  
w y s z y tą  k u k ie łk ę  z nap isem  
„Z U C H ” ? W a rto  n aw iąza ć  z 
n im i b liższą  zna jom ość. M ogą 
c a ły m i god z in am i opow iadać 
ucieszne h is to r ie . Ic h  ce l —  to  
uśm iech  na ustach dz iec i. K ie ­
dyś. p rzed  trz e m a  la ty  postano 
w i l i  w y je c h a ć  razem  na obóz 
h a rc e rs k i a p rz y  o k a z ji w ę ­
d ró w k i po Polsce, idąc  od w si 
do w s i, od m ias te czka  do  m ia ­
s teczka, o rg a n iz o w a li p ie rw sze  
sw o je  w y s tę p y  k u k ie łk o w e  d a 
„m a lu c h ó w ” . D z is ia j k u k ie łk i 
—  to  ic h  specja lność. D a li j r ż  
s e tk i p rz e d s ta w ie ń  w  różnych  
m ie jsco w o śc ia ch  naszego w o je ­
w ó d z tw a . Z n a ją  ic h  w  w o je ­
w ó d z tw ie  k ra k o w s k im , k a to w i­
c k im , w ro c ła w s k im  i innych . 
D a !i szereg p rze d s ta w ie ń  d la

ch orych  d z iec i w  szp ita la ch  pe łne  ręce  ro b o ty . Jego c z ło n - 
szczecińskieh. B y l i  ró w n ie ż  w  k o w ie  uczą się n o w y c h  ró l,  
C zechos łow ac ji. W  czasie teg o - w y k o n u ją  p o trzebne  do p rz e d - 
ro czn ych  w a k a c ji także  w y r u -  s taw ień  k u k ie łk i,  p rz y g o to w u ją  

sam ochody, a by  w  czasie w ę -

^ d ró w k i n ic  z a w io d ły . W a rto  
b o w ie m  w iedz ieć , że „zue facw - 
c y ”  sam i w y re m o n to w a li t rz y  
s ta re  „P h c n o m e n y ” , k tó re  o - 
t r z y m a li z za k ła d ó w  p ra cy .

N ie d ług o  sp o tka c ie  h a rc e rz y  
z te a trz y k u  k u k ie łk o w e g o  
„Z u c h ”  w  m ias teczkach  i w io ­
skach  naszego w o je w ó d z tw a . 
P rz y jd ź c ie  na  ic h  p rz e d s ta w ie ­
n ie , zobaczcie ja k  o n i to  ro b ią . 
A  może i  w  W asze j d ru ż y n ie  
lu b  szko le  zo rg a n izu je c ie  t a k i

D ru h  h a rc m is trz  T e le s fo r 
szą na  w ę d ró w k ę . W  o s ta tn ie  B a d rtk o  —  k ie ro w n ik  te a ir z y -  
d n i p rze d  w a k a c ja m i w  szko - k u  i  in n i c z ło n k o w ie  zespo łu  
ła c h  n oc p ra cy , a le  do obozu ch ę tn ie  u dz ie lą  W am  ra d y  i  p o - 
ró w n ie ż  trze ba  się s o lid n ie  m ocy.
p rzyg o to w ać . „Z u c h ”  m a  w ię c  PACYTN K Ą

K IE D Y  P R Z E D  K IL K U N A S T C J  M IE S IĄ C A M I oddano 
do  u ż y tk u  p ię k n ie  o d n o w io n y  k lu b  Z a k ła d ó w  W łó k ie n  
S ztucznych  —  pod  o k n a m i k lu b  t wego b u d y n k u  często 
m ożna b y ło  spotkać g ro m ad  tói z im n ie js z y c h  m ieszkań, 
ców  Ż yd o w ie c . D z ie c i zag ląd  a ly  do w n ę trz a  w zd y c h a ją c : 
—  A ch , g d yb yśm y  m y  m o g li m ieć  s w ó j m a le ń k i k ą c ik .

D Z IŚ  n ik t  p rzed  k lu b e m  ju ż  
tn ie  sto i. D z ie c i Ż yd o w ie c , a 
k o n k re tn ie  h arcerze  z mTędzy- 
Etzkiolnego szezepu p rz y  SZW S 
są od d w óch  ty g o d n i w ła ś c i­
c ie la m i ś lic z n e j „P iw n ic y  h a r­
c e rs k ie j” . U roczys te  o tw a rc ie  
k lu b u  po łączone z fe s ty n e m  i 
h a rc e rs k im  p rzyrzeczen iem  od­
b y ło  się 28 m a já . P rzed  k i lk u  

- d n ia m i gośćm i „P iw n ic y ”  b y li 
re p o rte rz y  „H a rc e rs k ie g o  t r o ­
p u ” .

P iw n ic a  je s t ( ja k  p rz y s ta ło  
ha  „ t r o p ic ie l i” ) dob rze  zakons­
p iro w a n a . P rze cho dz im y  przez 
je dn ą , p o te m  d ru g ą  salę k lu ­
b u , wreszcie ... je s t!  K rę te  schód 
k i  w io d ą  do h a rce rsk ieg o  „s a n k  
tu a r iu m ” . W ita  nas o czyw iśc ie  
tra d y c y jn a  p iosenka  i  d op ie ro  
p o  c h w il i  m ożem y b liż e j po ­
znać k ró le s tw o  h a rce rzy . T a ­
k ie g o  k lu b u  może im  pozazdroś 
c ić  każda  d ru żyna . W n ę trza  
n ie  są duże, a le  g u s to w n ie  u - 
rządzone i  co n a jw ażn ie jsze ... 
■własne. 60 h a rce rzy  szczepu

m a do  d ys p o z y c ji „h a rc ó w k ę ”  
g<’.eie o d b y w a ją  s ię  za jęc ia , 
z b ió rk i i  Szkolen ia , o ra z  salę 
g ie r  z b ila rd e m . D o  d y s p o z y c ji 
są ró w n ie ż  czasopism a i  k s ią ż ­
k i.  W ła śn ie  w  p rze ds io n ku  u -  
rządzono  w y s ta w ę  ks ią żkow ą. 
T o  je d n o  z w ie lu  c ie ka w ych  
p rzeds ięw z ięć  szczepu. O  in ­
n ych  m ó w ią  ju ż  harcerze .

S I A D A M Y  W S P Ó L N IE  w  m ię k ­
k ic h ,  p ’ e c io n y c h  fo te la c h  i s lu c h a -  
m v . . .  D r u h  s z c z e p o w y  p h m  E d e k  
W Y L Ę G A Ł A  o p o w ia d a  o k ło p o ta c h  
ja k ic h  n ie  b r a k o w a ło  d o ty c h c z a s  
h a rc e rz o m .

—  N ik t ,  a  z w ła s z c z a  s z k o ły  n ie  
w ie r z v ły .  że u d a  n a m  s=e p r z v  K lu ­
b ie  F a b ry c z n y m  s k u n ić  n a im ło d -  
s z y c h  i, z a c h ę c ić  d o  z o rg a n iz o w a n e j 
p r a c y ,  l ł z iś  j u ż  z m ie n ia ją  z d a n ie  i 
z c o ra z  w ię k s z ą  s y m n ą j. ia  ś le d zą  n a ­
sze d z ia ła n ia .  P rz e d  k i l k u  d n ia m i 
z a k o ń c z y l iś m y  z a g o s p o d a ro w a n ie  ©- 
g r ó d k a  jo r d a n o w s k ie - « ,  m y ś l im y  o 
d a ls z y c h . P r z n r ^ o w n - e m ”  s ie  r ó w ­
n ie ż  do  w y s t 'o A w  a - r ty s tv c * i» v c h  w  
n a i ł ii ł /s z -a  n ie d z ie le  w  B in o w ie ,  d o ­
k ą d  je d z ie m y  n a  b iw a k .

Na^fi g  os do*  a 1*7/? są szczegól­
n ie  d u m n i z fe s ty n u  ro i‘ad<n'vo- 
w anego na D z ie ń  F z 'e cka . M le  
szikańcy d z ie ln ic y  zo ba czy li w te

d y  po  ra z  p ie rw s z y  naszych 
h a rc e rz y  w  p e łn e j „g a l i” . B y ły  
ta m  i w y s tę p y  i  p ląsy h a rc e r­
sk ie , lo te r ia  a w reszc ie  w s p ó l­
na zabaw a. W szys tko  u d a ło  się 
doskonale .

Z a p ro s z e n i g o ś c ie  z p o d z iw e m  
o g lą d a l i  w n ę tr z a  h a r c e r s k ie j  p iw ­
n ic y ,  d e le g a c je  in n y c h  d r u ż y n  n ie  
k r y ł y  z a z d ro ś c i. D y r e k c ja  N a k ła ­
d ó w  i  R a d a  Z a k ła d o w a  S Z U S  
s p r a w i ła  b a r c e r .o m  rz e c z y w iś c ie  
p ię k n y  p o d a r u n e k .

A le  harcerze  za ró w no  ze 
s ta rsze j („k o e d u k a c y jn e j 
n r  38 ) ja k  i m łod sze j ( „m ę ­
s k ie j —  n r  48") d ru ż y n y  n ie  
p rz y s z li do k lu b u  na gotow e. 
P rzed  o tw a rc ie m  b y ło  w ie le  
p ra cy , w  k tó re j pom ag a li h a r 
cerze. O n i w reszc ie  w y s p rz ą ­
ta l i  p iw n ic ę  i  u s ta w il i 
m eb le . Z  tego są też za­
d o w o le n i, bo w szyscy  p ra ­
c o w a li 7. zapałem , a ju ż  ta k  
n a jb a rd z ie j —  to  zastępowa 
Ja n k a  M A J D R A , p rzyboczna  
A la  M IL E W S K A , z-ca —  szcze 
pow ego —  dh p rz e w o d n ik  B ro  
n is ła w  . J A N U S , oczyw iśc ie  
sam szczepowy phm  E dek W Y  
L E G A Ł A . W ie le  czasu przed 
o tw a rc ie m  k lu b u  p o ś w ię c ił ró w  
n ież  k - t  h u fc a  D ąb ie  dh  phm  
Czesław  S Z M A J D A .

D ziś  do h a rc e rz y  z Ż y d o w ie c  
p rzy je żdża  w  o d w ie d z in y  N a ­
c z e ln ik  Z w ią z k u  H a rc e rs tw a  
P o lsk iego . Będą się m ie li p rzed 
n im  n ap ra w d ę  czym  p och w a lić .

T R O P IC IE L

Odwiedziny w „Piwnicy“

W  p o d e jm o w a n ych  przez całe 
spo łeczeństw o czynach  i  spolecz- 

N  7 n y c h  in ic ja ty w a c h  n ig d y  n ie  b ra k o -
v I. l / ' ^  w a ło  c h łop có w  i  d z iew czą t w  h a r -
« j i  c e rsk ich  m u n d u rk a c h . R o k  b ieżący
V  1 t f  —  ro k  u ro c z y s ty c h  obchodów  X X -

I  -a -A . li le c ia  P o ls k i L u d o w e j i  IV  Z ja z d u  
P Z P R  —  p rz y n ió s ł now e  poczyna ­
n ia  d ru ż y n  h a rc e rs k ic h . W artość 
H a rce rsk ie go  C zyn u  re a lizo w an e go  
ju ż  od k i lk u  m ies ię cy  je s t bardzo  
duża  —  w  H u fc u  s ta rg a rd z k im  w y ­
nosi np. 60 tys . z ł, w  g ry f ic k im  —  
72 tys . z ł a w  S zcze c in ie -B ą b iu  —  
24 tys . zł.

A le  n ie  to  je s t na jw ażn ie jsze , choć p race  sp o łeazno -uży- 
teczne p rzynoszą  n iem a łe  oszczędności. S po łeczny czyn 
h a rc e rz y  s łu ży  przede  w s z y s tk im  id e o w y m  i  w y c h o w a w ­
czym  zadan iom  zw ią zku .

—  C hcem y, a by  nasza szko ła, dom , p o d w ó rk o , na k tó ­
ry m  się b a w im y  —  b y ły  na  co dz ień  czyste i p o rząd n ie  
u trz y m a n e , a by  w s z y s tk ie  d z iec i d b a ły  c  n ie  i c z u ły  się 
o d p o w ie d z ia ln e  za s w ó j dom , w ie ś  i  m ias to . C ieszym y się 
irów n ie ż , że m ożem y z ro b ić  coś d la  in n y c h , zdobyć n ie  t y l ­
k o  uznan ie  s ta rszych , a le ic h  s a m ych  za ra z ić  naszym  zaoa - 
łe m . —  T a k  m ó w ią  harcerze  na te m a t swego C zynu. M ó ­
w ią  i  —  co n a jw a ż n ie js z e  —  ro b ią . N a jw ię c e j je s t  p rac  
d la  s w o je j szko ły . Ponad 30 d ru ż y n  n a p ra w ia  lu b  w y k o ­
n u je  now e  pom oce n au kow e. U rz ą d z e n ia m i s p o r to w y m i, b u ­
dow ą  b o is k  i  n a p ra w ą  sp rzę tu  za ję ło  się 37 d ru ż y n . N ie m a l 
k a żd y  zastęp zu chó w  i  h a rce rzy  pom aga w  z a k ła d a n iu  
p rz y s z k o ln y c h  z ie le ńcó w , k w ie tn ik ó w , o g ró d k ó w  i  d z ia łek . 
T o  lu b ią  szczególn ie  dz iew częta . C h ło p c y  zaś m a lu ją  p a r ­
k a n y , n a p ra w ia ją  ła w k i,  m a js t ru ją  kosze, b u d u ia  u rzą dze -

P O L S C E
MAMI

I  m a  o g ró d k ó w  geo g ra ficzn ych . H a rce rze  n ie  za p o m in a ją  
SB ró w n ie ż  o pom ocy w  nauce s łabszym  ko legom . W  szko łach  
M  d z ia ła  26 p u n k tó w  o d ra b ia n ia  le k c ji.  W ie le  d ru ż y n  p od ję ło  

a k c ję  „p o m ag a m y b ib l io te k o m ” , z o k a z ji k tó re j o p ra w io n o  
ponad  10 tys. k s ią ż e k .-

R ^ a l iz u ip c  h a s ło  „ h a rc e rz e  s w e m u  ś r o d o w is k u ”  —  d r u ż y n y  o b e j­
m u ją  o p ie k ę  r .a d  o g r ó d k a m i jo r d a n o w s !  i  m i.  D o ty c h c z a s  w  ró ż n y c h  
m ie js c o w o ś c ia c h  u z ą d z o n o  34 p la c e  g ie r  i za b a w . P r z y  d ro g a c h , 
s z k o ła c h  i  b o is k a c h  h a rc e rz e  z a s a d z i l i  15 ty s .  d rz e w  i  k r z e w ó w  

«aa a ta k ż e  50 h a  la su .
B a rd z o  ^ c ie k a w e  sa h a r c e r s k ie  i n ic ja t y w y ,  k t ó r y c h  c e le m  je s t  

p o k a z a n ie *  d o r o b k u  X X -3 e c ia  w  p o s z c z e g ó ln e j w s i c z y  m ia s te c z k u . 
Z o rg a n iz o w a n o  ju ż  32 w y s ła w  p n . :  „ C o  z m ie n i ło  s ię  w  n a s z e j m ie j -  

_  s c o w o ś c i w  c ią g u  20 la t  w ła d z y  lu d o w e j ” , w y k o n a n o  28 k r o n ik  z a -  
S k ła d ó w  p r a c y  lu b  c a ły c h  m ie js c o w o ś c i.  O d b y ło  s ię  r ó w n ie ż  w ie le  
■ s p o tk a ń  z w e te r a n a m i w a lk ,  e s a t ip jk a m i w o js k o w y m i  i  p ie rw s z y m i 
S m ie s z k a ń c a m i.

N ie  sp o só b , o c z y w iś c ie ,  w y l ic z y ć  w s z y s tk ic h  h a r c e r s k ic h  i n i c ja ­
t y w ,  w a r to  p o d a ć  je d n a k  k i l k a  c h o ć b y  p r z y k ła d ó w .  O to  o n e : — 
d ru ż y  na  i. P a rs ó w a  (p o w . P y rz y c e )  z o rg a n iz o w a ła  k o n k u r s  P o z ­
n a jm y  X X « le c ic  z ie i r i  o jc z y s te j,

—  h a rc e rz e  z B r u d z e w ie  (p o w . S ta r g a rd )  w y k o n a l i  d la  s w o je j 
s z k o ły  k o lo ro w ą  m a p ę  ś w ia ta  z z a z n a c z e n ie m  m o r s k ic h  k o n ta k tó w  
P o ls k i.

— d r u ż y n y  ze s z k ó l s z c z e c iń s k ic h  n r  8. 34 i  46 w y r e m o n to w a ły  
p o m ie s z c z e n ia  w  s r k o l m r h  p iw n ic a c h  i  u r z ą d z i ły  la m  h a r c ó w k i ,

—  h a rc e rz e  z h u fc a  D ą b ie  u r z ą d z i l i  w P o d ju c h a c h  o g ró d e k  j o r -  
W j d a n o w s k i i p la c  z a b a w , a ta k ż e  u p o r z ą d k o w a li  te re n  o tw a r te g o  
S  n ie d a w n o  „ p a ła c y k u  ś lu b ó w ” .

I  H A R C E R S K I ‘C Z Y N  T R W A . 12, 13 i 14 czerw ca  w s z v s t- 
H  k ie  d ru ż y n y  wezm ą u d z ia ł w  o rg a n iz o w a n y c h  w s p ó ln ie  
gB z. o rg a n iz a c ja m i Z M S  i Z M W  —  „D n ia c h  p ra c y  sn o łe c z jie j” . , 
95 P od su m ow an ie  czyn ów  społecznych  n a s tą p i w  X X  roczn icę  
S i P R L  — 22 lip ca  b r. Już  dz iś  w e  w s z y s tk ic h  społecznych  
p i  a k c ja c h  b ie rze  u d z ia ł 90 proc. d ru ż y n  h a rc e rs k ic h  naszego 
|1  w o je w ó d z tw a . Jesteśm y p rz e k o n a n i, że p rzed  L ip c o w y m  
|S ,Ś w ię te m  do tego p iękn e go  czynu  staną  w szvscy szczecińscy 
m  harcerze . * W U J E K  K A Z IK
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Jest to  g a rs tk a  w s p o m n ie li o  je d n y m  z  o rg a n izo w a n ych  
tv  b ieżącym  sezonie n a w ig a c y jn y m  re js ó w  m o rs k ic h  d la  
h a rc e rs k ie j k a d ry  in s tru k to ró w  żeg la rsk ich . R e js  o d b y ł się 
fw d n ia ch  od  16 do 29 m a ja  br.

D la  in fo rm a c j i pod a jem y, że harcerze  C h o rą g w i Szcze­
c iń s k ie j p rz e w id u ją  odbyc ie  w  b. ro>ku d z ie w ię c iu  re js ó w  
m o rs k ic h , w  ty m  d w a  re js y  zagran iczne.

O fic e r  n a w ig a c y jn y  n o tu je  w  d z ie n n ik u  ja c h to w y m  m o -  
In e n t  m in ię c ia  g łó w e k  p o r tu  Ś w in o u jś c ie  i  p od a je  k u rs  
s te rn ik o w i. W ych o dz im y  w  m orze. P rzed  n a m i d iva  ty ­
god n ie  życ ia  na  ja c h c ie , gdzie  czas m ie rz y  się liczb ą  „ w y ­
b ity c h  szk la ne k ” .

P ie rw sza  doba że g lu g i m i ja  spoko jn ie . N e p tu n  i  E ó l 
oszczędzają  załogę „P ia n y ” , w y c z u w a ją c  w  n ie j in tu ic y j­
n ie  p ra w d z iw y c h  e n tu z ja s tó w  m orza.

Z b liż a m y  się do szw edzkiego  la ta rn io w c a  F a ls te rbo re v , 
iUdzie W y m ie n ia m y  sa lu t pożegna lny z  tow arzyszącym  nam  
dotychczas ja c h te m  „S ir iu s ”  z  O środka  Ż e g la rsk ieg o  w  

t r z e b ie ż y  i
W  podm uchach  g w a łto w n ie  zw ię ksza ją ce j się s iły  w ia tru ,  

(w? późnych  godzinach  nocnych  w p ły w a m y  do  . p o r tu  w  
K öge...

Już  p rzeszło  ty d z ie ń  je s te śm y  w  re js ie . O d w ie d z iliś m y  
K openhagę  i  H e h in g b o r. T rz y  d n i p os to ju  w  K openhadze  
m in ę ły  n iepostrzeżen ie . Z w ie d z a n ie  m iasta , lo tn is k a  w  K as -  
t r u p  i... T iv o l i  —  s łynnego lu n a p a rk u  kopenhaskiego .

W  H e ls in g b o r z n a le żn ym  uszanow an iem  z w ie d z a m y  za­
m e k  K ro n b o rg , gdzie S zeksp ir u m ie js c o w ił a k c ję  „H a m ­
le ta ” . 1 o to  z n ó w  je s t°ś m y  n a  B a łty k u . H a ls u je m y  pod  
w ia t r  w  s tronę  B o rn h o lm u , a by  osiągnąć p o r t Rönne. W y ­
m ija m y  f lo ty p ę  k u tró w  ryb a ck ich , p o ła w ia ją c y c h  na Ł a ­
w ic y  O r le j.  W  Rönne s p o tyka m y  p rz y b y ły  w ła śn ie  ze Ś w i­
n o u jś c ia  p rom . O b s e rw u je m y  g o rliw o ś ć  d u ń s k ic h  c e ln ik ó w  
p rz y  o d p ra w ie  c e ln e j pasażerów . W czesnym  ra n k ie m  na­
stępnego d n ia  opuszczam y p o r t k ie ru ją c  się w  s tronę  w y ­
sepek C h ris tiansö . M ija m y  w yso k i, s k a lis ty  cype l H a m m a -  
*ren, aby po  k i lk u  god in ach  żeg lug i p rz y  s ła bym  prze ­
c iw n y m  w ie trz e  u jrz e ć  w yspy. W ysp y C h ris tia n s ö  zam iesz­
kane  p rzez  o ko ło  100 osób —  g łó w n ie  ry b a k ó w , s tan o w ią  
je d e n  z  n ie lic z n y c h  chyba w  E urop ie  p u n k tó w , c a łk o w ic ie  
p ozb aw io nych  sam ochodów , m o to c y k li i... psów. P o d z iw ia ­
m y  p ie czó lo w ito ść  m ieszkańców  u p ra w ia ją c y c h  w  sztucz­
n ie  w yko na n ych  o g ród kach  (s iem ia  p rz y w ie z io n a  z B o rn ­
h o lm u ) tu l ip a n y  i  in n e  k w ia ty . Z a s k a k u ją  nas p ta k i,  k tó re  
n ie  u c ie k a ją  na w id o k  cz łow ieka...

Z b liż a  się ko n ie c  re jsu . Po w iz y c ie  na C h ris tia n s ó  o dw ie ­
d z iliś m y  G u d h je m , S vanckc  i  N e x o — m ałe p o r ty  na ivschod  
n im  w yb rze żu  B o rn h o lm u . O fic e r w a c h to w y  m e ld u je  ulca- 
za n ie  się la ta rn i m o rs k ie j w  Ś w in ou jśc iu . O sta tn ie  p rz y ­
g o to w an ia  p rzed  w e jśc ie m  do p o r tu , scybka o dp ra w a  g ra ­
n iczna  i no k i lk u  godzinach  c u m u je m y  w  basenie ja c h to ­
w y m  w  T rzeb ieży.

W IL K  M O R S K I

S K Ł A D  Z A Ł O G I:  kp t. Z. K o w a ls k i oraz J. D om ański, 
A . D re w n ik o w s k i,  T. C za rneck i, Z dz. Paska, T . S w ie r- 
czyń sk i, J. Rysie  w ieź.
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H E J Ż E , N A  R O W E R Y !

W  o s ta tn im  cza s ie  b a rd z o  w z ro s ła  
p r o d u k c ja  r o w e r ó w  —  r o c z n ie  w  
ś w ie c ie  s ię g a  25 m in  s z tu k .  O k a z u  
j e  s ię , że r o w e r  je s t  n ie  t y l k o  d o  
s k o n a ly m  p o ja z d e m  tu r y s t y c z n y m ,  
a le  ś w ie tn y m  ś ro d k ie m .. .  p o d n o s z ę  
n ia  z d r o w o tn o ś c i.

O to  o p in ia  z n a n e g o  f ra n c u s k ie g o  
le k a rz a  — d r  R u f f ic r :  T e n  k to
m y ś l i ,  że p rz e z  r e z y g n a c ję  z ja z d y  
n a  r o w e rz e  o szczę dza  s i ł y  — p o w i­
n ie n  zd a ć  s o b ie  s p ra w ę , że e n e rg ia ,  
k tó r ą  w y tw a r z a ją  r u c h  i  c ie p ło  w  
cza s ie  ja z d y  —  w z m a g a  a k ty w n o ś ć  
n a « w a ż n ie j« z v c b  o r g a n ó w  lu d z k ie g o  
c ia ła  —  m ię ś n i,  m ó z g u , se rca , p łu c . . .  
P r z y  je ź d z ie  r o w e r e m  p ł» c a  w c h ła ­
n ia j;»  t r z y  r a s y  w ię c e j  t le n u ,  a s e r  
«e  d w u k r o tn ie  p rz y s p ie s z a  k r ą ż e n ie

k r w i .  Ja zd a  ro w e r e m  je s t  z d ro w a  k o s m ic z n e g o . W y n ik i  o b u  z a p is ó w  
d la  k a ż d e g o ” .  b y ł y  b a rd z o  z b ie ż n e .

A  w ię c  na  „ b i c y k le ” ! Id ą  p rz e c ie ż  
w a k a c je .  B R O D Y ...  S T A T K Ó W

O k a z u je  s ię , że n ie  ty lk o . . .  d o w c l 
j . y ,  a le  i  s t a t k i  m a ją  s w o je  b r o d y .  
O b ra s ta ją  w  n ie  k a d łu b y ,  g łó w n ie  
p o d cza s  r e js ó w  t r o p ik a ln y c h .  D o  
o n a  s ta tk u  p r z y c z e p ia ją  s ię  w o d o ­
r o s ty ,  s k o r u p ia k i ,  m u s z e lk i. . .  W 
r e z u lta c ie  s ta te k  u z y s k u je  d o d a tk o  
w e  ( i  z b ę d n e )  o b c ią ż e n ie , t r a c i  n a  
s z y b k o ś c i i  z u ż y w a  w ię c e j p a l iw a .  
J a k  u s u n ą ć  ta k ie  n a ro s ty ?  N ie  je s t  
to  ła tw e .  S p e c ja liś c i z  I n s t y t u t u  
M o rs k ie g o  o p r a c o w u ją  z a s to s o w a » ie | 
s p e c ja ln y c h  fa r b  t r u ją c y c h  i  spe-J 
c ja ln y c h  u rz ą d z e ń  e le k t r y c z n y c h .

. . . k a ż d y  o d p o w ie  bez w a h a n ia , że 
n ie .  O k a z u je  s ię  je d n a k ,  że  m o ż n a  
je  d o jr z e ć  n a w e t g o ły m  o k ie m . 
W ie le  o s ó b  z a m k n ię ty c h  w  a b s o lu t ­
n e j c ie m n o ś c i d o s trz e g a  n ie k ie d y  
b ły s k i  j a k ic h ś  is k ie r  lu b  w y b u c h ó w . 
N ie d a w n o  p o w z ie !o  p rz y p u s z c z e n ie , 
że są t o  p ro m ie n ie  kosm iczm e . U cae 
n i ,  a b y  s p r a w d z ić  s w o ją  h ip o te z ę , 
z a m y k a li  łu d z i  w  c ie m n y m  p o m ie s z  
c z e n iu  i  n o to w a l i  c zas  „ b ły s k ó w ” . 
J e d n o c z e ś n ie  l i c z n ik i  G e ig e ra  z a p i­
s y w a ły  n a s i le n ie  p ro m ie n io w a n ia W y b r a ł :  d r u h  K A Z I K l

W  m o im  ż y c iu  n ig d y  n ie  
p os iada łem  na w łasność 
żadnego żyw ego  s tw o rze ­

n ia  —  a n i psa, a n i ko ta , a n i 
ry b e k  w  a k w a r iu m . W  m o im  
ż y c iu  pos ia d a łem  ty lk o  p rzez 
p a rę  ty g o d n i —  kam e leona , 
a w cze śn ie j jeszcze p rzez  pa ­
rę  m ies ię cy  p rz y ja ź n iłe m  się 
z  m a łp k ą  K as ią , k tó ra  b y ła  
m a sko tką  za łog i p o lsk iego  s ta t­
k u  ryb a ck ieg o , k tć r v  ło w i ł  r y ­
b y  u w y b rz e ż y  a fry k a ń s k ic h , 
ale to  d ru ga  h is to r ia . A  m n ie  
p rzec ież chodzi o  tę  p ie rw szą  
— o kam e leona  zwanego „p ro ­
feso rem ” .

P osiadać na w łasność żyw e 
s tw o rz e n ie  —  to  m o im  zda­
n iem  o p ie ko w a ć się ty m  s tw o ­
rze n iem , u m ie ć  się z n im  p rz y -

J E R Z Y  P A C H L O W S K I

M A  O B A  D U N  O D A B O ” , „E  
M A  G B A  D U N  O D A B O !”  —  
to  znaczyło  „b ą dź  szczęśliw y, 
do w id z e n ia ” .

A b y m  o n ic h  n ie  za pom n ia ł, 
p o d a ro w a li m i na d rogę  ż y w e ­
go kam eleona  w  m a le j d ru ­
c ia n e j k la tce . K am ele o n  podob 
n y  b y ł jednocześn ie  do p io n o ­
w o  spłaszczonej ja s z c z u rk i 
i  m in ia tu ro w e g o  ic h tio z a u ra  
z zę ba tym  g rzb ie te m . N ie ru ­
chom y, za m yś lo ny  pyszczek ka 
m e leona  n ad aw a ł m u  w y g lą d  
kogoś b ardzo  m ądrego. Tę  m ą ­
d rą  m in ę  kam e leona  pog łę ­
b ia ły  jego  d z iw n e  ły p ią c e  o - 
czy, w ie lk o ś c i g łó w k i g w oźd z i­
ka  w  z ło te j o p ra w ie . O czy 
m ia ł osadzone' na m a łe j r u ­
chom ej p ó łk u li,  ja k  ra d a r o b e j-

ska w iczn ie  w y rz u c a ł z siebie'' 
d łu g i ję z y k  na znaczną o d le g ­
łość w  k ie ru n k u  p rz e la tu ją c e j 
m u s z k i, ja k  b y  w y p lu w a ł z  
sieb ie  ła d u n e k  g u m y  do  żuc ia  
i  n a ty c h m ia s t w c ią g a ł z p o - j 
w ro te m  ju ż  z p re c y z y jn ie  upo ­
lo w a n ą  m uszką . W  m om enc ie  
p o lo w a n ia  k o rp u s  je go  n a w e t 
n ie  d rg n ą ł i p ozo s taw a ł w  m ie j 
scu ja k  s k a m ie n ia ły ; ka m e leo n - 
u ż y w a ł ty lk o  sku teczn ie  sw o­
jego  d ług ie g o  języczka . K ry ło  
się w  ty m  z n ie ru c h o m ie n iu  ja ­
k ie ś  d o s to jeń s tw o  i  poczucie  
w ła s n e j godności. Może d la tego  
m o i ko led zy  m a ry n a rz e  n a zw a -| 
l i  go sz la che tnym  m ia n e m  „p ro  
fe s o ra ” . Je ś li kam e leona  sta-; 
w ia ło  się na t le  sza rym , sza-j 
rż a ł,  na t le  z ie lo n y m  p rz y b ie - | 
r a ł  b a rw ę  z ie loną , na t le  czer-. 
w o n y m  p o k ry w a ł s ię  rd z a w y m ' 
k o lo re m , ta k  że b ardzo  tru d n o  
b y ło  go w y ró ż n ić  w  o to cze n iu ,1 
w  k tó ry m  p rz e b y w a ł. I

P oczą tkow o  to  n a w e t b a le m  
się go d o tyka ć , a le  szybko, 
p rz y z w y c z a iłe m  się do n iego,' 
k ła d łe m  go sobie na  d ło n i,  g ła  
d z iłe m , a m ó j m ą d ry  K u b a -! 
p ro fe s o r n ie  s p rz e c iw ia ł się ł  
p o t ra f i ł  p o lo w a ć n a w e t z m o­
je j  rę k i.  K ie d y  go czasam i w y  
puszcza łem  z k la tk i,  to  potem  
d łuższą c h w ilę  n ie  p o tra f iłe m  
go odnaleźć, m im o  że często 
p a trz y łe m  w  je go  k ie ru n k u . 
T a k  p o t ra f i ł  p rz y b ie ra ć  o c h ro n  
ną  ba rw ę . Z d ąży łem  bardzo  
p o lu b ić  K u b ę -p ro fe s o ra . L u b ir  
łe m  go za w s z y s tk ie  psy, k o ty , 
k tó ry c h  w  życ iu  n ie  pos iada­
łe m . A  w  życ iu  ta k  ju ż  jest, 
że c z ło w ie k  zawsze m u s i lu ­
b ić  coś żyw ego. (edn) j

(O da lszych  losach  ka m e leo -
ja ź n ić  i  w  p e w n y m  s top n iu  m u ją c e  zasięg iem  c a ły  w id n o -  na  c z y ta jc ie  w  nas tępnym
odp ow ia da ć  za je go  życ ie . k rą g . K a rm ił się m u szka m i „H a rc e rs k im  T ro p ie ” ).
B ardzo  b y łe m  d u m n y  z* m o ż li-  i  m o s k ita m i, k tó re  sam p o tra -
w ośc i o p ie k o w a n ia  się k a m ę - f i ł  sobie u po lo w a ć będąc n a -
leonem . w e t w  k la tce . N ie ru c h o m ia ł

P ro fe so ra  ka m e leo n a  p o d a - w te d y . N ie m a l k a m ie n ia ł,  t y l -
ro w a n o  m i w  m ieśc ie  A b e o - ko  p ó łk u la m i oczu o m ia ta ł h o -
k u ta , k tó re  le ży  na lą d z ie  a fr y  ry z o n t. W  p e w n e j c h w il i  b ły -
k a ń s k im  w  p o łu d n io w o -z a c h o d ­
n ie j N ig e r ii,  k tó ra  w  p rze w a ­
ża jące j w ię kszo śc i zam ieszka­
na  je s t  p rzez znany  w  h is to ­
r i i  A f r y k i  n a ród  —  Y o ru b a . W  
A b e o k u c ie  b y łe m  w  gośc in ie  
u  m o je j ro d a c z k i m iss is  O s ta - 
szyń sk ie j, k tó ra  b y ła  d y re k to r ­
k ą  ta m te js z e j szko ły  ś re d n ie j 
i  u lu b io n ą  n a u c z y c ie lk ą  m ło ­
d z ieży  a fry k a ń s k ie i.  T a m  za ­
p rz y ja ź n iłe m  s ię  z g ro m ad ą  
cze ko la d ow ych  d z ie w czą t i  
ch łopców . D z ie w czę ta  u c z y ły  
m n ie  s łó w  w  ję z y k u  n a ro d u  
Y o ru b a . Po la ta c h  zosta ło  m i 
ic h  w  p a m ię c i ju ż  .n ie w ie le , 
a le te ra z  jeszcze p rz y p o m in a m  
sobie, że s ło w o  „e k u a b o ”  w  ję ­
z y k u  Y o ru b a  znaczy „ w i t a j ” .
„O d ab o ”  —  „d o  w id z e n ia ” , a 
śm iesznego s łow a  „o ro k u ru b u ”  
n ie  trzeba  w y m ie n ia ć  w  to w a ­
rz y s tw ie  d z iew czą t, bo to  coś 
bardzo  n ie ładnego. C h ło p c y  
u pa rc ie  trz y m a ją c  m o ją  d ło ń  
w  s w o je j u c z y li m n ie  w y b ę b - 

; n iać ry tm y  „Y o ru b a ”  na  ta m -  .._ 
tam ie . Na t le  p ie rz a s ty c h  p a lm , 
ska ł o d z iw a cznych  ks z ta łta c h ,

, rozrzucone b y ły  b u d y n k i szko l 
ne. H e b a n o w i c h ło p c v  i  d z ie w ­
częta często za p rasza li m n ie  do 
sieb ie  na le k c ję . B a rd z o  m i s ię  

¡. podobał zw y c z a j k la s k a n ia  na 
• le k c j i  ca łe j k la s y  po d o b re j 
o do ow ie dz i u czn ia . Je ś li odpo ­
w ie d ź  b y ła  b a rdzo  d o b ra , oorócz  
k la s k a n ia  u c z n io w ie  s w o je m u  
ko ledze  na  zn ak  p e łn e j a p ro ­
b a ty  r o b i l i  jeszcze d ło ń m i 
m łyn e k .

P o  p a ru  d n ia c h  m u s ia łe m  
je d n a k  pożegnać m o ic h  m ło ­
d ych  a fry k a ń s k ic h  p rz y ja c ió ł,  
a by  ru szyć  w  da lszą  drogę.
K a ż d y  z m o ic h  p rz y ja c ió ł śc i­
s k a ł m i d ło ń  i  m ó w ił —  „E

R yso w a ła :
d ru h n a  IR E N A
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N A  N A J B A R D Z IE J  U C Z Ę S ZC ZA N Y C H  S Z L A ­
K A C H  T U R Y S T Y C Z N Y C H  B IE S Z C Z A D  po jaw ią  
się —  w zorem  la t u b ie g łych  —  harcersk ie  m u nd u ry . 
To kom enda C horągw i Z H P  w  Rzeszowie spiesząc 
z pomocą lic zn ym  rzeszom tu ry s tó w  o rgan izu je  H O ­
TE L E  —  N A M IO T Y (!) obsług iw ane przez specja ln ie

Czy nie można 
w Parku Wolińskim?
przeszkolone d rużyn y . P rz y  ka żdym  ta k im  harce r­
sk im  h o te lu  dzia łać będzie p u n k i żyw nośc iow y a 
p rzy n ie k tó ry c h  —  k a w ia rn ie . H o te le -n am io ty  (10 
i 2-osoboweł staną ju ż  2 lip c a  i  czynne będą do ko ń ­
ca sierpn ia . Za in teresow anie  n im i jes t ju ż  b. duże. i 

A  sw oją  drogą, czy  n ie  w a rto  b y ło b y  przenieść tę : 
in ic ja ty w ę  na te ren  naszego w o jew ództw a?

I  chociaż tzw . „ te re n ”  
n ie  od dz iś  ju ż  p rz e ją ł w 
k o la rs tw ie  in ic ja ty w ę  (n ie  
ty tk o  ty m  „m a ły m ” ), l i ­
czy m y  je d n a k  na a m b it ­
ną postaw ę re p reze n ta n ­
tó w  Szczecina, k tó ry c h  
w y ło n io n o  podczas w y ś c i­
g ów  ro ze g ra n ych  w  u b ie ­
g łą  n iedz ie lę . S podz iew a­
m y  s ię  za c ię te j w a lk i na 
tra sach , g d y ż  p ra w o  s ta r ­
tu  w  d o b o ro w e j, m ię d z y ­
n a ro d o w e j obsadzie, bę ­
dz ie  d os ta te czn ym  d o p in ­
g iem .

M ło d y m  następcom  Z ie l iń ­
sk iego  i  G azdy, k tó ry c h  o g lą ­
dać b ęd z ie m y  w  n ied z ie lę  o 
godz. 10 na  p l.  L u m u m b y  {daw  
n y  p i.  H e ls k i) ,  życzym y t ra d y ­
cy jn eg o  „p o ła m a n ia  k ó ł” .

D R U H  M A R E K

Następcy „Kusego“
pojadą

do Warszawy

Wic $*fc n ie  sm a ku je  ja k  
przypalana. ’

F&bo: S. C IE Ś L A K

R edakc ja  sportowa J H a r  
cerskiego tropu” —  Szcze­
cin, p ł. Hołdu Pruskiego 8 
—  liczy  na  Wasze listy . 
C zekam y na  in fo rm acje , 
opinie i  uwagi.

1S b m . z a k o ń c z ą  s ię , p r z e p r o w a ­
d z a n e  n a  te re n ie  c a łe g o  w o je w ó d z ­
tw a ,  e l im in a c je  iz w .  „ S Z T A F E T  
IM .  K U S O C W S K L IE G G ” . S t a r tu ją  
w  B ie ń  z a ró w n o  d z ie w c z ę ta  j a k  i  
c h ło p c y ,  p o d z ie le-ni n a  grapy w ie ­
k u  (I. 10—11, M. 1 S—14 la t ) .  B ie g i 
r o z g ry w a n e  są  n a  d y s ta n s ie  1«M  
m , a z w y c ię s k ie  z e s p o ły  s p o tk a ją  
s ię  w  f iu a ta c łt  w  Szczecinie (1T—X3 
b m .) .

Zwycięzcy eliminacji wojewódz­
kich pojadą do Warszawy, gdzie 
podczas Centralnej Spartakiady 
1 OM-Jęcia rozegrany zostanie wiel­
ki finał. (msj

W Y Ś C I G  P 0 K 0 H I
biegnie praez... Szczecin!

T A K  JE S T ! W  ty tu le  n ie  m a ża dn e j p rzesady —  chodzi tu  
o n a jp ra w d z iw s z y  W yścig  P o k o ju  w  m ię d z y n a ro d o w e j obsa­
dzie. T o  p ra w d a , aż o rg a n iz a to rz y  d o d a li m u  p rz y m io tn ik  
„ M A Ł Y ” , ‘ lecz d ła  w ie lu  se tek u c z e s tn ik ó w  je s t to  n a  pew no 
W ie lk i W yśc ig  P o k o ju .

P IE R W S Z E  E L IM IN A C J E  w  
d ru ż y n a c h  i  szko łach  w o je w ód z  
tw a  p rzeprow adzono  w  m a ju .  
W y ło n io n e  w  ten  sposób re p re  
zen tae je  p o w ia tó w  —  a  je s t ic h  
p o n a d  16 —  zm ierzą  s ię  jaiż w  
nadchodzącą n ied z ie lę , 14 cze rw  
ca . T e n  c e n tra ln y  w y ś c ig  d la  
w s z y s tk ic h  trze ch  g ru p  —  na 
1 k m  z p rzeszkodam i, n a  6 i  15 
koa (w szys tk ie  w  k o n k u re a c ji 
d ru ż y n o w e j)  ro z s trz y g n ie  o s ta ­
teczn ie  sp ra w ę  re p re z e n ta c ji 
w o je w ó d z tw a  na sp o tka n ie  z 
n a jle p s z y m i k o la rz a m i —  p io ­
n ie ra m i z N R D .

O T Y M , ja k  p ow ażn ie  
t r a k tu ją  o rg a n iz a to rz y  M a ­
ty  W yśc ig  P oko ju , n iech 
św ia d czy  lis ta  k o m ite tu  
honorow ego, w  k tó reg o  
sk ła dz ie  zn a le ź li się m . 1». 
p rze w . W K K F iT  Z .  O R ­
Ł O W S K I. p rz e d s ta w ic ie l 
K W  P Z P R  B. S ZLID E R A , 
prezes O Z K o i J . M A T U ­
S Z A K  i  k p i .  H . S Z Y M A ­
N E K  (K M  M O ).

I%IA FMiSZ ĘJ
F o to :  S. C IE Ś L A K

C H O C IA Ż  W  M A Ł Y M  W Y ­
Ś C IG U  P O K O JU , k tó re g o  o r ­
g a n iza to re m  je s t K om enda  C ho  
rą g w i Z H P  w  Szczecinie, p rze ­
w a ża jącą  w iększość s tan o w ią  
harcerze , to  je d n a k  je s t on d o ­
s tęp n y  także  i  d la  n ie  na leżą ­
cych  do zw ią zku . T a k  w ię c  
d la  p rz y k ła d u  w  e lim in a c ja c h  
p o w ia to w y c h  w  N ow ogardz ie  
s ta r to w a ło  w  sum ie  738 uczest­
n ik ó w , w  ty m  541 cz ło nkó w  
Z H P . O  ty m  ja k  lic z b y  te  są 
im p o n u ją ce , św ia d czy  fa k t ,  
d o tyczą  orfę ty lk o  j e d n e g o  
o k rę g u  w  k tó ry m  o d b y w a ły  s ię  
e lim in a c je . W  sum ie  na s ta rc ie  
e lim in a c ji do w yśc ig u  stanę ło  
k i lk a  tys ię cy  m ło d y c h  k o la rz y . 
Jest p rz y  ty m  rzeczą c h a ra k te ­
rys tyczn ą  iż  w ła ś n ie  w  p o w ia ­
tach  'c ieszy ł się on o g ro m n y m  
z a in te re s o w a n ie m  i d ru ż y n y  je  
w ła ś n ie  re p reze n tu ją ce  będą 
chyba  m ia ły  podczas w o je w ó d z  
k ie go  f in a łu  n a jw ię c e j do p o ­
w ie d zen ia .

S Ł O Ń C E  
W  P L E C A K U

JE S ZC ZE  T Y L K O  K IL K A  
D N I i  rozpoczną się u p ra g n io ­
ne w a kac je . W ie lu  h arcerzy

»pędzi je , podobn ie  ja k  w  ła ­
tach  u b ie g łych , na lic z n y c h  e - 
bozach. D użą  p op u la rno śc ią  cie 
szą się w ś ró d  m łodz ieży  obozy 
w ę d row ne , k tó re  p rze b ie g a ją  
p od  h as łe m ; P R A C A  —  W Ę ­
D R Ó W K A  —  W Y P O C Z Y N E K . 
M łod z ie ż  h a rce rska  p rze m ie ­
rz a ją c  k r a j  k a ja k a m i, ro w e ra ­
m i, czy też po p ro s tu  „p e r  pe­
łłe ś " , oprócz w y p o c z y n k u  i  k o ­
rz y ś c i p ły n ą c y c h  z pozn aw an ia  
z ie m i o jczys te j, w eźm ie  także  
u d z ia ł w  lic z n y c h  czynach  spo­
łecznych , p om agając p rz y  p ra ­
cach w  p o lu , o rg a n iz u ją c  tzw . 
„z ie lo n e  p rze dszko la ” , czy też '  
d a ją c  sp e k ta k le  te a trz y k ó w  la l ­
k o w y c h  itp . P rzedsm ak te j le t ­
n ie j w łó czę g i d a ją  ju ż  je j  p rzy  
sz łym  a m a to ro m  b iw a k i,  k tó re  
od p o ło w y  m a ja  ro z b ija ją  h a r ­
cerze nasze j c h o rą g w i, (jeż)
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Zjednoczenie Przemysłu
i Maszyn Rolniczych

C E N T R A L A
B A K B Ł O W A  S P R Z Ę T U  R O L N IC Z E G O

informuje -  doradza -  zaopatruje
Rolnicy
Ogrodnicy
Sadownicy

W  z w ią z k u  z w p ro w a dze n iem - na ry n e k  n o w y c h  
Iro d h ó w  o c h ro n y  ro ś lin , część k tó ry c h  s z k o d liw ie  
d z ia ła  ńa m e ta l, z ja k ie g o  są w y k o n a n e  z b io rn ik i 
p le c a k o w y c h  o p ry s k iw a c z y  c iś n ie n io w y c h  O P-20, 
p rz e m y s ł w y c o fu je  te  o p ry s k iw a c z e  z ob ro tu .

W szyscy u ż y tk o w n ic y  o p ry s k iw a c z y  OP-20- w in n i 
zan iechać u ż y w a n ia  ty c h  a p a ra tó w  i zg łosić je  do 
w y k u p u .

W  ty m  celu w szystkie punkty  detaliczne Central! 
Spółdzielni Ogrodniczych, P ow iatow e Z w ią zk i G m in -  
Byeii Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” i w ojew ódz­
kie  Przedsiębiorstw a H andlu  Sprzętem  Rolniczym  
oraz ich oddziały re jonow e —  organ izu ją  w  okresie  
od 25 m a ja  do 30 czerwca br.

W Y K U P  U Ż Y W A N Y C H

O P R Y S K IW A C Z Y  P L E C A K O W Y C H  O P-20

p o  c e n a c h
iza leżn ie  od okre su  e k s p lo a ta c ji o p ry s k iw a c z y )

: od 200 z ł do 1 825 z ł za sztukę

W  p rz y p a d k u  p r z e d ł o ż e n i a  p rzez  zg łasza jącego 
ra c h u n k u  lu b  k a r ty  g w a ra n c y jn e j,  z k tó ry c h  w y n ik a ć  
będzie , że ro k  nab yc ia  o p ry s k iw a c z a  je s t p óźn ie jszy  
od  ro c z n ik a  w y p ro d u k o w a n ia , cena p łacona  będzie  

w g  ro k u  nab yc ia  tego  a p a ra tu .

Zgłaszajcie posiadane opryskiwacze plecakowe O P-20  
do punktów  przeprowadzających ich w ykup! 

________. 1501- K

D Y R E K C J A  O Ś R O D K A  S Z K O L  P IE L Ę G N IA R S T W A  
I  P O Ł O Ż N Y C H  W  S Z C Z E C IN IE

ogłasza zapisy
» a  rok  szkolny 1904/85 do następujących szkól:

2 -le tn ie j Szkoły M edycznej P ie lęgn iarstw a  
oraz

2 » póHetm ej Szkoły M edycznej Położnych.

W ym ag a ne  św ia d e c tw o  d o jrza ło śc i. 
K a n d y d a te k  n i e  o bo w ią zu je  egzam in  w stępny.
D la  zam iejscowych jest in te rn a t przy szkole.

S ł u c h a c z k i  n iezam ożne, w y k a z u ją c e  się d o b ry m i 
p os tę pa m i w  nauce  i  za cho w a n iu  m ogą o trz y m a ć ' 

s ty p e n d iu m
W ie k  k a n d y d a te k  d© la t  35-.

B liższych  i n f o r m a c j i  u dz ie la  S e k re ta r ia t O środ ­
k a , .  te ł. 468-31 w  codz. 8— 15. . 3582-K

.W K R Ó TC E  —  20 C Z E R W C A  —  C IĄ G N IE N IE

Krajowej Loterii Pieniężnej
J a k  n a js z y b c ie j w s tą p  do k o le k tu ry  po s w ó j —

szczęśliwy los

Z A K Ł A D  E N E R G E T Y C Z N Y  —  R E JO N  S Z C Z E C IN

z a w ia d a m ia  n in ie js z y m  w s z y s tk ic h  o d b io rc ó w  e n e rg ii 

e ie k try e z n e j p rz y  A l.  P ia s tó w  w  Szczecinie', że w  #»«* 

12. V I .  1984 r . nastąpi w yłączenie napięcia p rzy  A le i 
Piastów  na odcinka od a ł. Langiew icza  do A l. Boh. 
.Warszawy frog »1. .M ieszka l> w  gods, od 7— 14.

»585- K

m
P O L S K I — „ J a ś n ie  P a n  N i k t ”  g. 
19.30;
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ M a k b e t ”  g . 
19.30.

O P E R E T K A  —  „ C io t k a  K a r o la ”  g. 
;<kl5.

2D ~  T ra fie .  —  o d  l a t  TSf *  M A J
( Ż y d ó w c e )  — „C z e g o  p ra g m e  L o ­
la ”  g. 17.38. 19.30 — U S A  —  ©d
l a t  M ; M A R Z E N IE  ( W ie lg o w o )  — 
„ P o c ią g  n a  t y ł y ”  g . 18, 30 — ra d a . 
— od  l a t  1«.

tema
K O S M O S  Ciel- 355-02) — „ C a r to u e h e  

• z b ó jc a ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.38, 21
— f ra n e .  — od  la t  14 — p a n o ra m .

; ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  C 0 L 0 8 9 E I1 M  
i (te-). 458-K ł) — ..M a d a m e  S a n s  G e - 
i n c *  g . 16. 18.30, »1 —  w l.  — o d  la t  

18 — p a n o ra m , ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;
| » B Ł F I K  ( te ł.  4*8-7») — - „ Z ł y  ś p i
; s p o k o jn ie ”  g o d z . n ,  12.30,' 15, 18.
[21 — ja p o ń s k i  — o d  la t  16
; P a n o ra E fiie z n y  ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  

B A Ł T Y K  t  te le fo n  73S-35) — ..S ę d z ia  
i d la  n ie le tn i« !* ”  g .  11.10, 13.3», 15.58,
, W .» , 26-38 — N B F  — od la t  16 
i H z w -a rte k  i  p ią te k ) ;  O G R O D O W E
— ..D w a  o b lic z a  z e m s ty ”  g. 22 

i —  P S A ; T E N IS O W E  — „ K a p i t a n  
: L e ś ”  g . 2 2 — p a n o r .  — j t i g . ; D E R B Y
— „P o ż e g n a n ie  z b r o n ią ”  g , 22 — 
U S A  — p a iw ra m . ;  P O L O N IA  ( te k  
473-01) — „ P r z e m y t n ik  z P ie m o n ­
t u ”  g . 18.30, 13, 15.30, 1S. 20.38 —  
f r a n e .  - od- la t: 36 ( c z w a r te k  i  p ią ­
te k ) ;  P IO N IE R  ( te k  475-02) — ..W  
k r a jn ie  b -ia ie j c z a p l i ”  g. 17— ,,I r e n a  
d® d o m « ”  g. 38.30 , 20.30 — p o i.  —  
od  la t  7; p ią te k :  „ A l i  B a b a  i  40 
r o z b ó jn ik ó w ”  g . 18 — „ P ie s  p r z y  
k la w ia t u r z e ”  g. l l ,  13, 15 —  „ w  
k r a in ie  b ia łe j  c z a p l i ”  g. 17 —  „ K l u b  
k a w a le r ó w ”  g . 18, 28: M U Z A  (P o rn o  
Fzaoiy) — „ P r z e m in ę ło  z w ia t r e m ”  
g . 19 — U S A  —  od  la t  14; M A R S
— „ C ic h y  w s p ó ln ik  g o d z . 18,
21i. 15 —  a n g . — od  la t  16; P R O ­
M IE Ń  — „ T a je m n ic e  P a ry ż a ”  g. 
Mi, 18.05, 26.38 — f r a n c .  — od  la t
14 — p a n o ra m .; F A L A  — „ Ś w ia t ła  
n a  R-wordereę”  g . 18, 26 — f r t tn c .
o d  la t  16; E C H O  ( K r z e k o w o )  „ D y l i  
ż s n s "  g. 18, 26 — U S A  — od  la t  12; 
E C H O  ( K r z e k o w o )  — „ B y łe m  M o n t  
g o m t r y m ”  g. 18. 20 — a n g ie ls k i
— od  la t  12,’ Ż E G L A R Z  (G o lę e i-
ra>) — „ D ia b e ł  m o r s k i ”  gi>dz. 18, 
26.20 — ra d ź . —  Od ł a t  12; S Z IW A - 
I tA G D O W E  ( Z d r o je )  — „ M i l io n e r  
fecz g ro s z a ”  g . 17.45. 20 — a n g . — 
od1 ta i  M ; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — 
. .Z b r o d n ia ”  g. 18, 28 — w ł.  — od-
la t  !«:_ H U T N IK  (S to łc z y n )  — „ O g ­
nie - n a  u l ic a c h ’”  g . 18, 20 — ang.
— od  l a t  K  — p a n o ra m .; B A J K A  
(P o lic e )  — „ P o w ie r n ik  p a ń ”  g . 18,

13 1 W Z  —  p-3, Z o ta ie ra a  Z  — esy-B 
m y od  g. 1 ! ;  N O T  — W o j.  P o l.  «7 
—  c z y n n y  od  g . 14; T P P B  —  W o j.  
F o k  - 60 — Pilna „ L u d a i*  ï  b e s t ie ”  
g. 38, 20 — ra d ź . — od  ł a t  M  «I 
część); S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j. 
P o l.  20 —  s p o tk a n ie  L ic e u m  P e d a ­
g o g ie  zneg®  z a k t y w e m  Z M S  g. 19.

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — m a łs rs tw ®  
p o ls k ie ,  rz e ź b a  p o m o rs k a , re n e s a n ­
s o w e  s tro je -  k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h  
g . 13—19; W A Ł Y  C H R O B IH S G O  3  — 
w y s ta w y  m o r s k ie ,  k u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j,  p r z y r o d a ,  d z ie je  k o w a l­
s tw a  i m o n e ty  n »  P # s i « w  Z a c h ó d  
n im  g . 13—19; E W A  — S ta ś © m ły ń -  
s k a  27 — w y s ta w a  osiąg»śę,£ p e « a - 
g o g ie z n y e h  c z ło m k e w  Z P A P  g ,  13
— 19. 13 M U Z  — p i .  Żoi-nóeraa 2 —
m a la rs tw o -  A n n y  G u e tn tn e r  z K r a ­
k o w a ;  K L U B  M P iK  — W o ) . P o i. 2
— m a la r s tw o  Z d z is ła w a  B ik a  g. 
18—21.

raie z  p r z y r o d ą ” , 3fi —  d z ie ta n ift T t l  
20.30 — „ D o b r a n o c  d z ie c io m ” , 26.«
— p r o g r a m  m u z y c z n y  „ P le ś n i  re t 
w o lu e y jn e ” , 23.28 —  „ Ż y c io r y s y ^ ,  
21.56 —  „ Z a g in io n y  s y n ”  — ja n f  
z s e r i i  „ D y l iż a n s e m  p rz e z  p r e r i ą "
22.45 —  w ia d o m o ś c i ’ d a to w n ik »  
p r o g r a m  n a  j t r t r o j  m e lo d ia  ma 1 
B R A P iO C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  y 
17 — w id o w is k o  d la  d z ie c i o d  la ł 
19, 19 — o m ó w ie n ie  p r o g r a m » ,  t s . ł»
— s p o r t ,  19.«- —  ty s ią c  w ia d o m o ś ć *  
T V ,  19.56 —  p o z d r o w ie n ia  T V  d ź ie -*  
c lą c e j,  28 — a u d i a s t r  ®*MM*ty ca ‘¡-aÿ
20.25 — p ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ’ 
p r z e g lą d  w y d a rz e ń ,  21.3» — té ta i  
T V ,  „ W ie lk a  szansa J e a n  B a r  ra n a ” ,)
22.26 — b u r le s k a .  20.45 — a » rw « F s y -j.
te t  T V .  23.65 —  k r o n ik a .  *
P I Ą T E K

Kł-48 —  ty s ią c  w ia d o m o ś ć -/ T V ^  
18.3# — g im n a s ty k a  d la  w s z y s * k r « b , |  
13-15 — „ P r a s k a  w io s n a  19*4:” , }3:2S-|:
— te s t, 15.36 — a u d y c ja  d la . ucz-Jj 
f ió w , 18.18 — ty s ią c  w ia d o m o « «  i f  
T V ,  16.25 —  p rz e g lą d  w y d a » z e * J  
17 — a u d y c ja  d ia  m ło d y c h  la d a #  
„N a s z  p r z y ja c ie l ” . 19.5« — po a d w « -[ 
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  26 — „ F « ~ f  
p a tr z e ć , p o m y ś le ć , o s ą d z ić ” , 28c25|
— |W «®s oza p o g o d y , p rz e g lą d  w y J -
r la  rż e ń , 21 — f i l - ! »  z M a r in ą  V ia r fy ]  
„S tm m iie rw e ” . 22.38 — z a c h o d n ie !
s tu d io  T V ,  22.56 —  .3 4  g o d s is ły  *»

k r o n ik a ,  23.50 —jd z ie ń ” . 23.18 — 
f i lm  d o k u m e n ta ln y .

K L I N I K A  C HTR. D Z IE C IĘ C E J  —
U n i i  L u b e ls k ie j ;
r  K L I N I K A  C H IR .  — U n i i  L u b e l­
s k ie j ;
S Z P IT A L  W O J S K O W Y  — O d d z ia ł 
P o ło ż n ic z y  — P io t r a  S k a rg i;  
P R Z Y C H O D N IA  d la  M a tk i  i  D z ie c ­
k a  — ś w , W o jc ie c h a  7 — g. 19— 7 
ra n o .
A P T E K I
N R  8 — R o ® se ve lta  58 — te ł.  353-32; 
N R  33 — p l.  G r u n w a ld z k i  43 — te ł.  
345-61; N r  34 —  D u b o is  1 —  te ł.  
82-41.

P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I
17.65 — p r o g r a m  d n ia ,  17.10 — ł.rams 

m is ja  z X X X I I I  ś M tę d z y n a ro d o w y c h  
T a r g ó w  P o z n a ń s k ic h , 17.56 — k r o ­
n ik a  s z c z e c iń s k a , 18.65 — f i lm  k r ó t  
k o m e tra ż o w y  „ T y s ią c la t k i ” , 38.26 
— T V  m a g a z y n  w o js k o w y ,  18.50 — 
m ło d z ie ż o w y  K lu b  T V  „ P r o t o n ” , 
19.25 — p r o g r a m  f i lm o w y  „ S p o tk a -

13.45 — „ W  r y t m ie  ta ń c a  i  pto>| 
s e n k i” , 34.35 —  a u d y c ja  a k tu a ln a j,
14.45 — „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” , 15 -4 
k o n c e r t  s o l is tó w , 15.30 — d la  d z ie j  
c i  „ P io t r u ś  i  p a n i p r o fe s o r ” , 16.61
— z - a r c h iw ó w  T o w . im .  T ł. W ie j
n ia w s ik ie g o , 16.15 — „ C ie n ie  » ie o b c  
z o w e g o  la t a ” , 16.40 — „ z  m if t c y s :  
n y c h  k r o n ik ” , 17 — a u d y c ja  s łów -; 
n®  -  m u z y c z n a , 17.36 — p rz e g lą d  
a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a , 17.56 — a w d y  
c ja  a k tu a ln a ,  18 —  r e k la m a  i  m w < 
z y k a .  13.15 — 10 m in u t  o  F i łh a r - ł  
m o n ii  B a ł t y c k ie j ,  18.25 —  roziw ew  
w y  e n a s z y c h  s p ra w a c h , 18.36 —i 
k o m e n ta rz  a k t u a ln y ,  13.50 —  u n i - j  
w e r s y te t  r a d io w y ,  19.05 — m u z y k a : 
i  a k tu a ln o ś c i,  39.30 —  „ .S e zaa w » ;
o tw ó r z  s ię ” , 39.45 — r a d io r e k ld - f
m a . 20 —  „ S y lw e t k i  w y b i t n y c h  so-; 
l i s t ó w ” , 20.30 — m e lo d ie  p o p u la r -  
n c , 23 — z k r a ju  i  ze ś w ia ta , 21.40
— g-ra z e s p ó ł „ J a z z  R o c k e rs ” , 22 — 
n a s t r o jo w e  m e łc n lie , 22.10 —  „ W ®  
k a c je  w  W e n e c ji” , 22.46 — g r ł  
o r k ie s t r a  ta n e c z n a ,

Jeszcze do 30 ezerw ea b r.
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S K L E P  C Z Y N N Y  O D  G O DZ. 10— 19

Pïùcowniêifposiuteiwzni

R O B O T N IK Ó W  f iz y c z n y c h  do  p ra c  p rz e ­
ła d u n k o w y c h  w  w y d z ia ła c h  p ro d u k c y j­
n ych  i  u s ług o w ych , bed na rzy  w y k w a l i f i -  
k e w a n ye h  łu b  ro b o tn ik ó w  d o  p rzyu czan ia  
za w o d u  bednarza , k ie ro w c ó w  sam oche- 
d o w y c h  z I I  lu b  I i i  ka t. p ra w a  ja zd y , 
ś lusarza-spaw acza  z u p ra w n ie n ia m i cze­
la d n ik a  do  w a rs z ta tó w  sam ochodow ych , 
m e c h a n ik ó w  s iln ik ó w  sa m o cho do w ych  
z u p ra w m e n ia m i c ze lad n iczym i ła b  m i­
s trz o w s k im i,  in s p e k to ra  B H P  p rz y jm ie  
od za raz  P rz e d s ię b io rs tw o  P o ło w ó w  D a ­
le k o m o rs k ic h  i  U s łu g  R y b a c k ic h  „G r y p ’ 
w  Szczecinie. W ym ag a ne  u p ra w n ie n ia  
i co  R a jra rtie j 3 - le tn i a p ra k ty k a . 'W aru»  k i  
z a tru d n ie n ia  i p łac  do © m ów ien ia  w  Z a ­
k ła d z ie  P rz e tw ó rs tw a  W stępnego  na n a ­
b rzeżu  B u łg a rs k im  —  se kc ja  k a d r  tu b  
te le fo n  400-92 w e w n . 00. 3503-K

S Z C Z E C IŃ S K A  F a b ry k a  M o to c y k l i Szcze­
c in , A ł.  W o js k a  P o lsk ieg o  186, z a tru d n i 
&«i zaraz: m is trz a  ze sp ec ja ln o śc ią  o b ró b ­
k i c ie p ln e j,  st.. ks ię go w ą  ze zna jom ością  
•kosztów w  p rz e d s ię b io rs tw ie  -p rzem ys ło ­
w y m , m a g azyn ie ra  ze z n a jo m o śc ią  części 
F R G t& cy  k  Iow y  eh, in ż y n ie ró w  lu b  te c h n i­
k ó w  na s tan o w iska  tech n o lo g ów , s z M ie - 
rz y -o s trz a rz y , to k a rz y , fre z e ró w , s z lif ie ­
rz y , ś lusarzy . W a ru n k i p ra c y  > p ła c y  de 
o m ó w ie n ia  w  D z ia le  Kadr*, pokó j- » r  9, 
w  godz inach  od S— I Ł  1571-K

Złom  złoty 
złom srebrny

n a jle p ie j sprzedasz 
w  sklepie ..V E R IT A S ”  
Szczecin, u l.  Ś ląska  7.

8 A M O C W 0 D  „ W a rs z a -  
k t r p ię  T e ł.  707-02, 

e ó  g® iiz . 16.
5572-G

Biuro
Ogłoszeń
te l  34-444

W Y D A W C A :  S ze ze e M a A te  W y d a w n fe tw ©  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  szczee tn óe . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A r  S z c z e c in , p L  H o łd u  P r u s k ie g o  g ; r e d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y : ee ng za ła  O M I ;  s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o - 467-43 ; z a s tę p c a  r e d a k to ra 1 n a e s e łn e g ©  47*-2 ł ;  s e k re ta rz  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te e k a ś e z n y ' 430-21 ( w e w n . 51 ); d z ia ł  
m ie js k i  482-35; d s ia ł  aww?ski i  s p o r fo w ty  427-77; « r i a f  lą e a se e e i' z  eaTC elrs^kam i « # -2 1 ; B to r® . O g io sze A  344-4«; r e d a k c ja  p o r a n n a  *p o  g e d z . 6 )  378-91; d a le k o p is y  425-14. P r e ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o e z io w e . f is io n o s a e  o r a z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „R u c fo ” . SSożna ró w n ie ż  -d o k o n y w a ć  w p ła t  aa - k o n to  P K G  N r  10-6-13770. P rz e d s ię ­
b io r s t w o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i  „ f ta e łk ”  w S z c z e c in ie ,  A i .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42- P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  s ą  d e  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p r e ­
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  —  37,50 z ł :  p ó iro e z n ie  —  75 * i r  r c e z n ie  —  15* zl.. P r e n u m e ra tę  n a  z a g ra n ic ę , k t ó r a  je s t  o  06 p ro c . d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  

K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R » e b ” . W a rs z a w a . iaŁ  W r o n ia  23. te ł.  20-46-86, k o n t®  P K O  N r  1-6-M6024. S zczee. Z » k ł .  G r a f .  P - l
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R A D Y  N A R O D O W E J

-4  D Z IŚ  o g o d z . 10 ro z p o c z ę  
ła  s ię  k o le jn a  se s ja  M ie js k ie j  
R a d y  N a r o d o w e j.  G łó w n y m ' 
p r o b le m a m i,  p o r u s z a n y m i pod 
czas d z is ie js z y c h  o b ra d , są : 
s p ra w o z d a n ie  P o ls k ie j  I z b y  
H a n d lu  Z a g ra n ic z ń e ;g o “ o u d z ia  
le  p r z e d s ię b io r s tw  p o r to w o -  
m o r s k ic h  w  r o z w o ju  S z cze c i­
n a  o ra z  s p ra w o z d a n ie  z r c a l iz a  
c j i  u b ie g ło r o c z n y c h  u c h w a ł w  
s p r a w ie  b u d o w n ic tw a  m ie s z ­
k a n io w e g o  o ra z  r o z w o ju  d r ó g  
i  k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j .

S T R O N A  8

Z  s e s j i  M R M

Z morza żyjemy
P R Z Y Z W Y C Z A IL IŚ M Y  się ju *  d o  stw ierdzenia, że Szczecin 

jest m iastem  m orskim , n ie zastanaw iam y się nad powiedze­
niem  —  „ i  m orza ży jem y”. Pracow nicy przedsiębiorstw  gospo­
d a rk i m orskie j i zakładów  lądowych jcżćżą co dn ia  do pracy, 
k w itu ją  przy  każdej w ypłacie  odbiór zarobków , w yd a ją  na ­
stępnie te  pieniądze na zakup różnych tow arów , ale —-  po­
w iedzm y to szczerze —  m ało k to  zda je  sobie spraw ę z fa k tu  
ja k  dalece gospodarka m orska w aru n k u je  życie i rozw ó j na ­
szego m iasta, N ie  bardzo uzm y stawiam y sobie, że morze jest 
dla Szczecina tym , czym  dla Ś ląska w ęgiel i  s ia l, że bez m o­
rza , przy  zupełnym  braku  zasobów m inera lnych , Szczecin nie  
m iałb y  w łaściw ie żadnego znaczenia w  ekonomice k ia ju .

I  D L A T E G O  dob rze  s ię  s ta ­
ło , że na p o rz ą d k u  o b rad  d z i­
s ie jsze j se s ji M ie js k ie j R ady 
N a ro d o w e j zn a la z ł s ię  p u n k t, 
t ra k tu ją c y  o  w p ły w ie  gospo­
d a rk i m o rs k ie j na życ ie  m ia ­
sta. i  że d z ia łacze , s k u p ie n i 
w o k ó ł P IH Z  z a d a li sobie t ru d  
o p ra c o w a n ia  m a te r ia łu  b ardzo  
szczegółowo ilu s tru ją c e g o  m ia -  
s to tw ó rc z ą  ro lę  p o r tu  i  p o ­

zostałych zakładów  gospodarki 
m orskiej.

T  o p ra c o w a n ia  te g o  w y n ik a ,  że 
w  1983 r .  p r z e d s ię b io r s tw a  g o s p o d a r ­
k i  m o r s k ie j  d a ły  p r o d u k c ję  i  u s łu ­
g i  w a r to ś c i  ( w e d łu g  c e n  z b y tu )  p ra  
w ie  4 m ld  z ł ,  co  s ta n o w i 40,7 p ro c . 
o g ó ln e j w a r to ś c i p r o d u k c j i  szcze­
c iń s k ie g o  p r z e m y s łu .  P r z e d s ię b io r ­
s tw a  te  z a t r u d n ia ły  jo d n o c z e ś n ie  
53,0 p ro c . o g ó łu  z a t r u d n io n y c h ,  a 
ic h  fu n d u s z  p ła c  w y n o s i ł  60,3 p ro c . 
o g ó łu  fu n d u s z u  p ła c  s z c z e c iń s k ic h  
p r z c d s i jb io r s tw  p r z e m y s ło w y c h .  M ó  
w ią c  in a c z e j ,  w  z a k ła d a c h  m o r s k ic h  
p ra c o w a ło  n a  k o n ie c  u b .  r .  p r a w ie  
32 ty s .  c só b  i  z t y t u ł u  Ic h  p 'ra c y  
lu d z io m  t y m  w y p ła c o n o  w  1983 r .  
o k o ło  1 m ld  z ł .

L IC Z B Y  te  m a ją  chyba  do ­
s ta teczną  w y m o w ę , a przec ież 
n ie  je s t to  je d y n y  e lem en t 
m ia s to tw ó rć z e j r o l i  g o sp o d a rk i 
m o rs k ie j.  P o m im a ją c  ju ż  fa k t ,  
że ta k  o g ro m n a  rzesza p ra ­
c o w n ik ó w  w y m a g a  o b s łu g i han 
d lo w e j, u s łu g o w e j z d ro w o tn e j 
czy k u ltu ra ln e j, ,  że m a  do w y ­
d a n ia  ponad  1 m ld  z ł, to  jeszcze 
d och od z i tu  przecież d z ia ła ln o ść  
in w e s ty c y jn a , czy ko op erac ja  
z in n y m i z a k ła d a m i p rz e m y ­
s ło w y m i. W  ub. r .  na  861 m łn  
z ł in w e s ty c j i,  w y k o n a n y c h  w  
Szczecin ie , 693 m in  z ł, a w ię c  
80 p ro c ., p rz y p a d a  na  gospo­
d a rk ę  m o rską . P rz e m y s ł o k rę ­
to w y  ko o p e ru je  z w ie lo m a  
szczec ińsk im i z a k ła d a m i. Jest 
w ię c  g ospoda rka  m o rs k a  p ra ­
codaw cą d la  d z ie s ią tk ó w  i n - ; 
n ych  p rz e d s ię b io rs tw  p ro d u k ­
c y jn y c h  i  u s ług o w ych . P ow aż­
n y  u d z ia ł m a  też gospodarka  
m o rs k a  w  ro z w o ju  s z k o ln ic tw a  
w -łka szym  m ieście . Z a p o trz e b o ­
w a n ie  te j g o sp o d a rk i na  w y ­
k w a lif ik o w a n e  k a d ry  sp ow o ­
d ow a ło  u ru c h o m ie n ie  10 ró ż ­
nego ty p u  z a w od o w ych  szkó ł 
p o d s ta w o w ych  i  ś re d n ich  o raz 
m o rs k ic h  k la s  w  n ie  m o rs k ic h  
szko łach  zaw odow ych .

P a r ty c y p u je  ró w n ie ż  gospo­
d a rk a  m o rs k a  w  in w e s ty c ja c h  
k o m u n a ln y c h . W  la ta c h  1961— 
1963 przeznaczono na te  cele 13 
m łn  z ł, na  la ta  1964— 1965 za­
p lan o w a no  łą czn ie  o k o ło  9 m łn  
z ło tych ,

O p ró c z  b e z p o ś re d n ie g o  w p ły w u  na  
r o z w ó j  i  ż y c ie  n a sze g o  m ia s ta  gos 
p o d a rk a  m o r s k a  w y w ie r a  je s z c z e  
w p ły w  p o ś re d n i,  m a ło  w id o c z n y  d la

la ik a ,  a le  n ie z m ie rn ie  is t o t n y .  P o ­
s ia d a n ie ' p o r tu  s tw a r z a  b o w ie m  
s p r z y ja ją c e  w a r u n k i  d o  lo k a l iz a c j i  
i  r o z w o ju  p r z e m y s łu ,  p r o d u k u ją c e ,  
go  z im p o r to w a n y c h  s u r o w c ó w , lu b  
d o s ta rc z a ją c e g o  w y ro b ó w  n a  e k s ­
p o r t ,  k tó r y c h  t r a n s p o r t  z g łę b i  k r a  
j u  je s t  b ą d ź  n ie o p ła c a ln y ,  b ą d ź  
z r ó ż n y c h  w z g lę d ó w ' u c ią ż l iw y .  M o ż  
na  p o w ie d z ie ć , że g d y b y  n ie  p o r t  
n ie  b y ło b y  w  S z c z e c in ie  ta k ic h  za­
k ła d ó w ,  j a k  h u ta ,  S Z N F , p a p ie r ­
n ia  c z y  w re s z c ie  Z a k ła d y  W łó k ie n  
S z tu c z n y c h . P a p ie rn ia  i  „ S u p e r -  
f o s fa t ”  p r a c u ją  p rz e c ie ż  n a  im p o r ­
to w a n e j  c e lu lo z ie ,  m o rz e m  je s t  do ­
w o ż o n y  p o d s ta w o w y  s u ro w ie c  d la  
S Z N F  — fo s fa t y .  T a k ż e  h u ta  o t r z y  
m u je  r u d ę  m o rz e m , a k o k s  m o ta  
o t r z y m y w a ć  b a r k a m i.

A  p rz e c ie ż  n ie  są t o  z a k ła d y  j e ­
d y n e . '  G d z ie k o lw ie k  s p o jr z y m y *  
w s z ę d z ie  g o s p o d a rk a  m o r s k a  m o c ­
n o  s p la ta  s ię  z  in n y m i  g a łę z ia m i 
p r z e m y s łu ,  r z u tu je  n a  ic h  r o z w ó j .

A . K IL N A R

!W tro sce
o  n a s ze  m iasto

Towarzystwo
Przyjaciół 
Szczecina 

-  d z ia ła
W C Z O R A J  w  g m a c h u  P r e z y d iu m  

M R N  o d b y ło  s :ę  p ie rw s z e  p o s ie d z ę  
n ie  n o w e g o  z a rz ą d u  T o w a rz y s tw a  
P r z y ja c ió ł  S z c z e c in a . W  s k ła d  za ­
rz ą d u  w c h o d z ą  m . I n . :  p rz e w o d -n i-  
c ż ą c y  P re z . M R N  — H e n r y k  Ż U ­
K O W S K I,  s e k r e ta r z  K M  P Z P R  —  
B o le s ła w  K L IM C Z Y K ,  r e k to r  P A »
— p r o f .  d r  A d a m  K R E C H O W IE C K I ,  . 
z -ca  p rz e w o d n ic z ą c e g o  P re z . M R N
— Z d z is ła w  M IT K IE W IC Z ,  p r z e d s t *  
w ic ie !  g a r n iz o n u  s z c z e c iń s k ie g o  —  
p ik .  Z b ig n ie w  B O R O W S K I,

N a  p o s ie d z e n iu  p o w o ła n o  c z te r y  
s e k c je  to w a r z y s tw a :  p ra c  spo leez?, 
n y c h  i  u ż y t k o w y c h ,  o r g a n iz a c y jn o -  
p r a w n ą ,  k u l tu r a tn o - im p r c z o w ą  o r a *  
p o p u la r y z a c j i  w ie d z y  o  S z c z e c in ie . 
S e k c je  o p r a c u ją  p la n y  p r a c y  i  
p rz e d s ta w ią  je  z a r z ą d o w i d o  a k ­
c e p ta c ji .

G łó w n y m  c e le m  T o w a r z y s tw *  
P r z y ja c ió ł  S z c z e c in a  Jes t w s p ó łp r a ­
ca  z P re z . M R N  i  je g o  o r g a n a m i 
w y k o n a w c z y m i n a d  r o z b u d o w ą , u -  
p ię k s z a r . ie m , p o r z ą d k o w a n ie m  i  p o d  
n o s z e n ie m  s ta n u  s a n ita r n e g o  o ra g  
e s te ty k i  n a sze g o  m ia s ta . R e a liz a ­
c ja  t y c h  p r o je k tó w  m o ż e  n a s tą p ić  
t y l k o  p r z y  m o b il iz a c j i  z a k ła d ó w  p r «  
c y  i  m ie s z k a ń c ó w  m ia s ta , k tó r z y  d a  
w a l i  i  d a ją  d o w o d y  s e rd e c z n e j t r o  
s k l  o  w y g lą d  S z c z e c in a . T o w a r z y ­
s tw o  P r z y ja c ió ł  S z c z e c in a  m a  j u t  
za sob ą  p o w a ż n e  o s ią g n ię c ia  w  o r ­
g a n iz o w a n iu  te g o  s p o łe c z n e g o  w y s i l  
k u .

jednym zdaniem
D Z IŚ  o  g o d z i 13 w  K lu b ie  P r a ­

c o w n ik ó w  N a u k i  p r z y  u i .  W ie L k o p o l 
te k ie j 1» o d b ę d z ie  s ię  p o s ie d z e n ie  
p a l ik o w e  P o ls k ie g o  T o w a rz y s tw a  
t łe o lo g ic B n e g o , z r e fe ra te m  d r  
|C rz v 9 B to fa  S c h o e n e ic h a  p t .  „ Z a s o ­
by w ó d  p o d z ie m n y c h  S z c z e c in a ” .

S Z C Z E C IŃ S K IE  T o w a rz y s tw o  F o ­
t o g r a f ic z n e  i  F c to - O p ty k a  za p ra sza - 
|ą w s z y s tk ic h  z a in te r e s o w a n y c h  na  
k o le jn e  „ S p o tk a n ie  z f o to S r a f ł 3” * 
k t ó r e  o d b ę d z ie  s ię  j u t r o  ( p ią te k )  
b  g o d z . 18 w  Z a m k u ;  te m a t :  a p a ­
r a t y  fo to g r a f ic z n e  p r o d u k c j i  p o l­
s k ie j  i  p rz e g lą d  p rz e ź ro c z y  k o lo r o ­
w y c h  T .  N o w ic k ie g o .

Z A R Z Ą D  K o ła  P o ls k ie g o  Z w ią z -

|
:u  W ę d k a r s k ie g o  . p r z y  S to c z n i 
z c z e ę iń s k ie j z a w ia d a m ia , że  d n ia  
3 b m . (s o b o ta )  o g o d z . 15 o d b ę d ą  
ię  z a w o d y  g r u n to w e  n a  rze ce  R e 
a ł ic y ,  o d  s ta c j i  b e n z y n o w e j w  gó  
ę rze k li.

P E K IŃ C Z Y K  fo ia ło - b r ą z o w y  p r z y  
i łą k a ł  s ię  w  o k o l ic y  u l .  U L :  M ic -  
. ie w ic z a  i  A b ra  m o w s k  ie g o ; w ia d o  
ao ść : ' t e ł .  701-72.

D O  N A S Z E J  w c z o r a js z e j in fo r m a  
J i (p o d p is  p o d  z d ję c ie )  o  t r u s k a w  
;a eh  w k r a d ł  s ię  b tą d . W  W a rs z a w ie  

W  u b . p o n ie d z ia łe k  ł  k g  t r u s k a w e k  
k o s z to w a ł  28 z ł,  n ie  3 z ł  —  ja k  
f n y in ie  w y d r u k o w a n o .

P r o c e s
.o  z a b ó js tw o
'  S Ą D  W O J E W Ó D Z K I w  
Szczecinie ro z p a try w a ł sp raw ę
9 z a b ó js tw o  Ire ne u sza  S T O - 
D U L S K IE G O , zam ieszka łego  
p rzy u l. J a na  K a z im ie rz a  17. 
P om iędzy  n im  a żoną i je j  ro ­
d z iną  od dłuższego ju ż  czasu 
t r w a ły  k łó tn ie , k tó re  p rz e ra ­
d z a ły  się często w  a w a n tu ry , 
i  n a w e t b ó jk i.  17 p a ź d z ie rn i­
ka ub. ro k u  dosz ło  d w u k ro t -  
l ie  do k łó tn i,  a w k ró tc e  potem
10 rę ko czyn ó w . S to d u ls k i u de - 
*zył żonę  i  teśc iow ą . W ieczo ­
rem Ś to d u ls k a  s p o tk a ła  b ra ta , 
k tó rem u  p o s k a rż y ła  się, że 
n ą ż  p o b ił ją  i  m a tk ę . W z b u ­
rzony ty m  fak te m ^ b ra t,  Je rzy  
R a jk o w s k i p rzysze d ł do m ie ­
szkan ia  p rz y  u l.  Jana  K a z i­
m ierza . P o w s ta ła  now a  a w a n ­
tu ra  i  b ó jk a , w  k tó re j w z ię li 
iid z ia ł:  J e rz y  R a jk o w s k i,  m a t­
ka  G en o w e fa  C h o jn a c k a  i  T e ­
resa Ś to d u ls k a , a z d ru g ie j 
S trony Ire ne u sz  S to d u ls k i.  W  
tra k c ie  b ó jk i R a jk o w s k i u de ­
r z y ł  S to d u lsk ie g o  k i lk a k ro tn ie  
nożem  .w  o k o lic y  k la t k i  p ie r ­
s io w e j, p o w o d u ją c  uszkodzen ie  
tę tn ic y  p łu c n e j i  k rw o to k  w e ­
w n ę trz n y , a w  n as tę ps tw ie  
Śm ierć S to d u lsk ieg o .

Sąd skaza ł J. R a jk o w s k ie g o  
i la  10 la t  w ię z ie n ia  i  u tra tę  
p ra w  na  4 la ta . G en o w efę  C h o i 
n a ć k a  na łączną  k a rę  4 la t  
W ięz ie n ia  a Teresę S to d u lską  
itta 2 la ta  w ię z ie n ia , (y )

„Tylko dla Ewy“
Z  O K A Z J I  te g o ro c z n e g o  M ię d z y ­

n a r o d o w e g o  D n ia  K o b ie t ,  L ig a  K o -  
jb ie t  i  d y r e k c ja  P K O  o g ło s i ły  k o n ­
ik u  rs  p t .  „ T Y L K O  D L A  E W Y ” . 15 
ta m . w  K lu b ie  Z a r z ą d u  W o je w ó d z ­
k ie g o  L K  w  S z c z e c in ie  p r z y  A l.  
jW o js k a  P o ls k ie g o  154 o d b ę d z ie  s ię  
p u b l ic z n e  lo s o w a n ie  n a g ró d . O rg a ­
n iz a to r z y  z a p ra s z a ją  w s z y s tk ic h  za -

b
re s o w a n y c h . G łó w n ą  n a g ro d ą

N A  R O G U  u l .  N ie d z ia łk o w s k ie g o  
i  A l .  J e d n o ś c i N a r o d o w e j  o d  p e w ­
n e g o  czasu  m o ż n a  o g lą d a ć  ta k i  
o to  w id o k :  na  c h o d n ik u  le ż ą  d w ie  
p ł y t y  k a m ie n n e ,  o b o k  w y r w y .  A  
lu d z ie  k ln ą .

D e d y k u je m y  te n  o b ra z e k  r o b o t ­
n ik o m  M ie js k ie g o  Z a r z ą d u  D ró g  i 
M o s tó w . Z a w s z e  to  p r z y je m n ie  
p o p a trz e ć  n a  s w o je  „ d z ie ło ” .

( D y l)

F o t o :  W a n d a  C IE Ś L A K

Załoga bazy sprzętu SPBM-1
u b ie g a  s \ą  o  ty tu ł

„Oddziału pracy socjalistycznej“
10 C Z E R W C A  br. w  bazie sprzętow o-rem ontow ej Szczeciń­

skiego Przedsiębiorstw a Budow nictw a M ie jsk iego  n r 1 od­
było się o tw arte  zebranie załogi, na k tó rym  zgłoszono p rzy ­
stąpienie bazy do w spółzaw odnictw a o ty tu ł „O ddziału  pracy  
socjalistycznej”.

•Ą N A  z a p ro s z e n ie  S to w a r z y  
s z e n ia  A r c h i t e k tó w  P o ls k ic h  
p r z y b y ła  w  ty c h  d n ia c h  d o  
S z c z e c in a  7 -o s o b o w a  d e le g a c ja  
a r c h it e k tó w  n ie m ie c k ic h  ze 
S c h w e r in a .  G o ś c ie  z w ie d z il i  
m ia s to  o ra z  k i l k a  w a ż n ie j ­
s z y c h  o ś r o d k ó w  b u d o w la n y c h  
w  n a s z y m  w o je w ó d z tw ie ,  m . 
in .  G o le n ió w ,  K a m ie ń  P o m o r  
s k i  i  M ię d z y z d r o je .  W Ś w in o ­
u jś c iu  g o ś c i n ie m ie c k ic h  z a in ­
te re s o w a ła  s z c z e g ó ln ie  d z ie ln i ­
ca w c z a s o w o  -  u z d r o w is k o w a  
i  n o w e  o s ie d le  m ie s z k a n io w e . 
D z iś  g ru p a  a r c h it e k tó w  n ie ­
m ie c k ic h  p o w ra c a  d o  S z c z e c i­
n a , g d z ie  s p o tk a  s ię  z n a s z y ­
m i u r b a n is ta m i.  J u t r o  go śc ie  
o p u s z c z a ją  nasze  m ia s to .

D Y Ż U R  P O S E L S K I
■4 P R A C O W IT Y  d y ż u r  p o ­

s e ls k i m ia ł  p re z e s  W K  Z S L , 
p o s e ł Ig n a c y  K O Ń K O L E W S K I .  
P o d cza s  d y ż u r u  p o s e ł p r z y ją ł  
12 osób.

W  T E A T R Z E  W S P Ó Ł­
C Z E S N Y M  o db y to  się im ­
p reza, k tó ra  w y w o ła ła  o- 
g ro m ne  za in te reso w a n ie  za 
ró w n o  d oros łych , ja k  i  
dz iec i. B y ł to  pop is  ba le ­
to w y  d z iec i uczęszczają­
cych  do O gn iska  B a le tow e  
gó T o w a rz y s tw a  R ozw o ju  
O gn isk  A rty s ty c z n y c h . Na  
p ro g ra m  z ło ż y ło  się k ilk a ­
naście scenek ba le tow ych  
io u k ła d a c h  I re n y  Jedyń - 
s k ie j,  A n n y  S ity lte r ,  N in y  
M ic h a ło w s k ie j i  H a lin y  
G ra le w s k ie j.

N A  Z D J Ę C IU : Taniec  
„ Zaczarow ane  trz e w ic z k i” 

; U k ła d  M . M ic h a ło w s k ie j,

F o to : W anda C IE Ś L A K

P R A C O W N IC Y  bazy  w y s tą -  i  M a te r ia łó w  B u d o w la n y c h  po 
p i l i  ..z tą  in ic ja ty w ą  d la  uczczę- w o ła ł k o m is ję , k tó ra  d o k o n y - 
n ia  I V  Z ja z d u  P a r t i i  o ra z  w a ć  będzie  szczegó łow e j nee- 
X X - le c ia  P o ls k i L u d o w e j, n y  k w a r ta ln e j p o d ję ty c h  zobo-
P ro g ra m  w s p ó łz a w o d n ic tw a  w ią za ń .
p rz e w id u je  zw ró ce n ie  szcze­
g ó ln e j u w a g i na gospoda rkę  
m a te r ia ło w ą  i  re m o n to w ą  w  
p rz e d s ię b io rs tw ie , o b n iżkę  k o ­
s z tów  w ła s n y c h , oszczędność 
m a te r ia łó w ', g ospoda rkę  in w e ­
s ty c y jn ą . w z ro s t w y d a jn o ś c i 
p ra c y  i  w z m o c n ie n ie  d y s c y p li­
n y  o ra z  p rzysp iesze n ie  ro z w o ­
ju  pos tę pu  techn icznego. J e d ­
nocześnie za łoga  w e z w a ła  
w s z y s tk ie  bazy s p rz ę to w o -re ­
m o n to w e  b u d o w n ic tw a  w  ca­
ły m  w o je w ó d z tw ie  szczeciń ­
s k im  do w z ię c ia  u d z ia łu  w e  
w s p ó łz a w o d n ic tw ie .

Z a rzą d  O k rę g u  Z  w . Z aw . 
P ra c o w n ik ó w  B u d o w n ic tw a

(D y l)

siman
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